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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


istoine rozwiązanie 


(k) Problem karteli staje się 
coraz bardziej aktualny. Władze 
państwowe omawiają dziś spra- 
wę obniżenia cen  kartelowych. 
Znajduje ona zrozumienie nawct 
osób związanych z kartelami, cze- 
mu dał wyraz prezes Związku izb 
przemysłowo-handlowych b. min. 
Klarner. Jednocześnie ukazuje 
się specjalne wydawnictwo Głów- 


nego Urzędu Statystycznego, da. | 
jące cały szereg interesujących | 


materiałów statystycznych w tej 
sprawie. 


Najgrożniejszym skutkiem ist- dzis od samego rana., Początek 


nienia karteli jest ogromny 
wpływ, wpływ wybiegający dale- 
ko poza dziedziny ściśle gospodar 
cze. Kierowanie kartelem staje 
się poniekąd w pewnym stopniu 
zrodłem władzy o charakterze pu- 
blicznym, Edward Szturm de 
Sztrem w wymienionem wydawni- 
ctwie Głównego Urzędu Staty- 
stycznego pisze: „że wpływy ka- 
pitału zrzeszonego są olbrzymie. 
Niewątpliwie wpływ ten wyraża 
się w sprawowaniu kontroli, w in 
nych zaś polega na wykonywaniu 
całkowitego kierownictwa pewne- 
mi odcinkami życia gospodarcze=| 
go (niekiedy w, poszczególnych 
krajach — większościa ważniej- 
szych odcinków), za którem czę- 
sto idzie kentrola polityczna”. 

Kartele prowadzą do bardzo 
znacznego powiększenia  zyshu 
przedsiebiorstw zrzeszonych. zys- 
ków często zupełnie nicusprawie- 
dliwionych. „Właściwym celem -— 
pisze Szturm de Sztrem — do któ 
rego zmierza działalność karteli 
nie jest usuniecie konkurencji 
lecz  monopolistyczny  dachód. 
Kartele nie mogą zlikwidować 
walki konkurencyjnej, a przynaj-j 
mniej zdarza się to rzadko i samo| 
usuwanie konkurencji, jest tylko 
srodkiem do usunięcia celu, 
którym — jak zaznaczyliśmy — 
jest podniesienie dochodu. 


, 


Program karteli jest bardza 
skomplikowany. Sama zniżka cen, 
aczkolwiek całkowicie  słuszoa, 


prob'emu tego nie rozwiąże. Na |dopiero zbadani po złożeniu spra- 
przykładzie węgla, wiemy, że mo-|wozdań 
stupniu staną przed 
tek. 


Że ona byc w znacznym 
udaremnionąa w drodze kombina- 
cyj rabatowych. Nawet samo roż- 
wiazanie karteli, jak wskazuje 
przykład Stanów Zjednoczony:h. 
mogłoby nie wystarczyć. Rozwią- 
zanie problemu karteli wymaga 
całego szeregu istotnych i konsek- 
wentnych zmian w strukturze go- 
spodarczej spoleczeństwa. 

| dk wt nh m kotezcncżczzńn 


Czas odnowić premtwerdję : 
na miesięc grudzień ' 


Negus 
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Warunki studentów polskich 


które mają przywrócić spokój na uczelniach 


W związku z zajściami anty’ ,- 


dowskiemi na wyższych uczel- 
niach wykłady są dotąd. zawie- 
szone. W Wyż, Szkole Budowy 


Maszym im. Wawelberga studen- 
ci zorganizowali strajk jako pro- 
test na aresztowanie studenta — 
Steinducherta. 

Na Politechnice odbyła sie kon 
ferencja rektora z prezesem Br. 
Pom. p. Ostromęckim przy udzia- 
le prezesów kół naukowych. 

Przedstawiciele młodzieży wy- 
sunęli następujące warunki, u- 
możłiwiające zapobiegnięcie dał: 


szym zaburzeniom. 

1) Zmniejszenie subwencyj 
subsydjów dla studentów żydów 
w stosunku odpowiadającym pro- 
centowi ludności żydowskiej w 
Polsce, nie zaś jak dztąd stosun- 
kowi ilości studentów żydów na 


Pol. Warsz. do studentów Pola- 
ków. i 
2) Wyznaczenie oddzielnych 


miejsc na wykładach dla żydów. 

S) Wyznaczenie oddzielnych 
kreślarni i oddzielnych grup ćwi- 
czeniowych. 


„Pozatem jak zawsze pozostaje 


Dziś zeznają oskarżeni członkowie O.U.N. 


ra4 świacków 


zacznie składać zeznania po poniedziałku 


Wczoraj jak wiadomo w procesie 
morderców min. Pierackiego była 
przerwa spowodu Święta obrząd- 
ku grecko - katolickiego — św. 
Michała, uroczyście obchodzone- 
go zawsze przez Ukraińców. 
Przerwane w dniu onegdaj- 
szym wyjaśnienia oskarżonych, co 
zresztą w praktyce zamieniło się 
w odczytywanie zeznań złożonych 
w śledztwie, hędą kontynuowane 


da mieli Świadkowie zeznawać, 
Pozostałe osoby z listy. bwiadków, 


derstwa, bądź też osoby biorące 


Mrozy zaczynają już nie na żur 
ty atakować ziemie polskie. Wczo 
*ajszej nocy mróz dochodził do 
11 stopni w Dziśnie, w Sarnach i 
w Ostrogu nad Hloryniem, a w 
Worochcie osiągnął nawet 17 sto- 
pni, w Królewszczyźnie, Pińsku 
i  Dziewieniszkach termometr 
wskazywał 10 stopni poniżej zera. 

Noc onegdajsza na wschodzie 
bela również mroźno, termonzee 
jednak nie spadł niżej, jak do A 
stopni (Królewszczyzna, Dzisna, 
Pohulanka). 

W dorzeczu Niemna i Prypeci 


rozprawy w dniu dzisiejszym wy- 
znaczony został przez przewod- 
nicącego Posemkiewicza na godz. 
10-tą rano. 

Powszechne zainteresowanie bu 
dzi treść wyjaśnień, jakie mogą 
złożyć oskarżeni Pidhajny i Ma- 
Juca. 

Jak wiadomo, oskarżeni ci w 
toku śledztwa złożyli bardzo wy- 
czerpuijące zeznania, dotyczące 
organizacji UON, techniki pracy 
UON, jak również roli jaką w tej 
organizacji odegrali Lebed i Ban- 
dera. Niewątpliwie wiadomości 
przez nich dostarczane, przyczy- 
nłiyv się w znacznej mierze do wy- 
krycia zarówno tajników organi- 
zacji UON, jak również spusobu 
przygotowania, opracowania i wy 
konania zamachu na ś. p. min. 
Pierackiego. 


Częściowo stanęła Szczara (do- 


p ena akad 1 pływ Niemna), a także Horyń. 

pmiGwwania Y +. . h . F 
ETEEN -a .. |Niemen pokryl sie również czę- 
związkn z ewentualnemi wyjas- 


Ściowo lodem. Lodem pokryła się 
także częściowo Dźwina. 

Jeżeli chodzi o dorzecze Wi- 
sły — do zamarznięcia rzek jesz- 
cze daleko. Na Wiśle pod Warsza- 
wa ukazał się zaledwie śryz (zle- 
pione igły lodowe), Jeśli mróz, 


nieniami Pidhajnego i Malucy, są 
naogół pesymistyczne: Oskarżeni 
mieli możność, w czasie przeby- 
wania na sali sadowej, porozumie 
nia sie z soba i, jak twierdzą, ża- 
den z nich wyjaśnień w języku 
polskim składac nie będzie. 
Wobec jednodniowej przerwy 
w procesie nastąpiły pewne prze- 
sunięcia w terminach przesłucha 
nia powołanych do sprawy świad- 
ków, Ponieważ przesłuchiwanie 
oskarżonych zajmie według prze- 
widywaR, dwa dni. pierwsi świad 
kowie oskarżenia będą mogli być 


PARYŻ 21.11. (PAT.). Adopto- 
wana córka 
która powracała z Anglji ekspre- 
sem Calais - Paryż, w pobliżu sta 
cji Ailly przez nieostrożność, W 
czasie biegu pociągu, wypadła 
przez drzwi swego przedziału. 


przez biegłych. Biegli 
sądem w poniedzia- 


Ciekawie przedstawia się lista 
świadków, których powołano d3 
sprawy 144, nie liczac kilku swiad 
ków odwodowych, powołanych 
przez oskarżonych. Z liczby ill 
świadków, 42 jest funkcionariu- 
szami policji państwowej, 16- 
IJkraińcami, którzy zeznania zło- 
ża z Więzienia, Kilku z nich w o- 
statnich czasach zostało zwolnio- 
nych, reszta zaś sprowadzona bę- 
dzie z wiezienia dla złożenią ze-|burzeń. Nie przypuszczają jednak 
znań. aby strajk ten był istotnie po- 

Prawdopodobnie przy przestu- |wszechny. Strajkować będą zape- 


LONDYN, 21.11. Z Kairu dono- 
sza, że na dzień dzisiejszy ogłoszo 
no strajk powszechny na znak ża: 
łoby po ofiarach niedawnych za- 


ednalazi się 


Samolotem oćwiedzał wojska 


ADDIS ABEBA, 21. 11. (PAT). 
Cesarz, który dziś rano powrócił 
do stolicy, powitany był przez ce- 
sarzową j członków rodziny ze 
łzami w oczach. Przedstawiciele 
władz, którzy oczekiwali na przy- 
lot samolotu cesarskiego, byli rów 
nież głęboko wzruszeni. 

Jak się okazuje, w czasie swej 
podróży lotniczej cesarz odwie- 
U OE 


Podróżuj samolotem 


woleniem o znakomitym duchu, 


dził Harrar. Dżidżiga i b 
panującym wśród żołnierzy. 


Cesarz wyraża się z dumą i zado- 


| 
Zbiórka złota i klejnotów 


na wojnę z Ab:synją 
RZYM, 21. 11. (PAT.). — We| We wszystkich  miejscowoś- 
Włoszech rozpoczęła się wielka jciach zorganizowano komitety 
kampanja zbiórki złota. Ludność jlokalne, organizujące opór prze- 
składa na rzecz skarbu biżuterję, a sankcjom i zbiórkę złota. 
medale, stare monety. 3 


prezydenta Turcji, | 


| 


rzeki już pokrywają się lodem. 


chiwaniu świadków powstanie na! udział w pogoni za Maciejką, a 
nowo kwestja języka, w jakim hę. | wreszcie 


wyżsi urzędnicy Mini- 
Spraw Wewnętrznych. 
od tych świadków, 


6terstwa 
Niezależnie 


to albo naoczni Świadkowie mer.| powołano jeszcze dwóch wojsko- 


wych. 


który dziś w nocy doszedł do 5 


stopni, potrwa dłużej, pojawi? 


Mróz ściska coraj mocniej 
śle płymie śryz 


Rzeki na wschodzie pokrywają się lodem 


Według prowizoryczpych  obsi- 
czeń. badanie świadków zakończo- 
ne będzie w pierwszych dniach 
grudnia, chociaż początkowo prze 
widywano ukończenie badania 
jeszcze w listopadzie. 


Wczoraj w całej Polsce pano- 


się| wała pogoda pochmurna z rozpo- 


kra. Na to, aby rzeka żamarzła, | godzeniami na wschodzie. O go- 


mróz trwać musi dłużej. 

Normalnie Wisła przy 10-stop- 
niowym mrozie zamarza w ciągu 
3 — 4 dni. 

Na doplywach Wisły — Bugu i 

Narwi, śryz płynął już od kilku 
dni, obecnie zaczą! się formować 
w krę. 
Wczoraj naa ranen temperatura 
wody w Wiśle pod Warszawą wy- 
nosiła 0,2 stopnia, a o T rano już 
6,6 stopnia. 

Mrozy we wschodniej Palsce 


dzinie 14 termometr wskazywał: 
stopni w Krakowie i Katowi- 
cach, 8 w Cieszynie, 5 w Zakopa- 


nem, 4 w Kaliszu, 3 w Łodzi, 1 w 


Warszawie, Poznaniu, Lublinie, 
Kielcach. Dęblinie i Przemyślu, 


G we Lwowie. Bydgoszczy. Gdyni. 
Brześciu, Suwałkach, Grudziądzu, 


Toruniu, Białvmstoka i Łucku, 1 
stopień mrozu w Wilnie, Pińsku, 
Lidzie i Zaleszczykach oraz 2 w 
Tarnopolu. 

Dziś — we wschodnich dziel- 


ba +17 2.a |nicach dość pogodnie. noca u- 
wypiikzyły z. UNUW= GONI WE. | Deomm aoe lekki are 
z każdym dniem robią się zu- A SPA» e . 


chwalsze. W okolicach Dziany 
wilki napadają na zagrody wieś- 
inaczę. wobec czego chłopi zwró- 
cili się do wladz z prośbą o u- 
rządzenie obław na szkodników. 
Wieśniacv twierdzą, że aktyw- 
ność wilków na początku zimy 
wróży silne i długie mrozv. 


iWychowanka prezydenta Turcii 
zginęła śmiercią tragiczną 


pociąg 
Ofiarę 
poważ- 


Wypadek spostrzeżono. 
niezwiocznie zatrzymano. 
wypadku, którą doznała 


nych uszkodzeń wewnętrznych, 
przewieziono do szpitala. gdzie 
jednakże, nie odzyskawszy - przy- 


tomności, zmarła. 


Fiota angielska 
zbojkotowana przez Egipcjan 


wne zawody wyzwolone. gazety, 
piekarze, a może również i sklepy 
tubylców. Natomiast nie jest spo- 
dziewane, aby strajk objął zakia- 
dy użyteczności publicznej. 


Strajk forsowany jest przez stu 
dentów. Minister Spraw Wewnę- 
trznych rządu egipskiego ogłosił 
komunikat, w którym ostrzega 
strajkujących przed _ jakiemikol- 
wiek demonstracijami, które nie 
są dozwolone. 


Dzienniki egipskie wezwalv spo 
łeczeństwo do bojkotowania odby- 
wających się w dniu dzisiejszym 
manewrów morskich floty brytyj- 
skiej w Aleksandrji. Wezwanie 
nacjonalistów określa te mane- 
wry. jako „obrazę uczuć narodo- 
wych w obecnej chwili żałoby na- 
rodowej". Członkowie gabinetu e- 
gipskiego przyjęli jednak zapro- 
szenia wzięcia udziału w manew- 


ni na pokładzie statku admiral- 
skiego floty brytyjskiei ..Królowa 
Elżbieta". 


1 


| 


f 
| 
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Na pozostałych obszerach Polski 
— chmurvno z przejaśnieniami w 
ciągu dnia, gdzieniegdzie drobny 
cpad. Nocą, lekki mróz, w dzień 
temperatura w pobliżu zera. U- 
miarkowane i porywiste wiatry 
południowo-wschodnie. 


aktualną sprawa Numerus Clau- 


i | sus. j 


Studenci  Politecliniki Warsz. 
Szubert. Szonart i Klukowski do- 
tąd nie zostali wypuszczeni na 
wolność. Inni studenci już opuś- 
cik areszty. 


Krew spiamiła - 
złote koszuie faszystów 


LONDYN, 21. 11. (ATE.). Z 
Mexico City donoszą, że w czasie 
manifestacji z okazji 25-cj rocz- 
nicy rewolucji doszło przed pała- 
cem rządowym do ostrych starć 
pomiędzy grupą komunistów a or* 
ganizacją t. zw. „złotych koszul”, 
wzorowaną na organizacjach © 
typie faszystowskim. ` 


Członkowie tej organizagji de- 
filowali przed pałacem  rządo- 
wym. W zastępstwie prezydenta 
defiladę przyjmował jego sekre. 
tarz osobisty. W chwili gdy czo- 
ło pochodu przedefiłowało przed 
pałacem rządowym, grupa komu- 
nistów wtargnęła w środek po- 
chodu. 

Pomiędzy członkami organiza: 
cji narodowej i komunistami wy- 
wiązała się walka na pięści, za- 
kończona strzelaniną z rewolwe- 
rów. W czasie strzelaniny trzy ©- 
soby zostały zabite a 30 rannych. 
Kilka strzałów padło również w 
kierunku pałacu rządowego. Jed- 
na z kulsuderzyła w ścianę tuż 
nad głową osobistego. sekretar«a 
prezydenta. i 

W związku z temi wypadkami 
komunistyczny „Komitet Obrony 
Proletarjatu" zwrócił się do prě® 
zydenta republiki z wezwaniem 
rozwiązania organizacji „złotych 
koszul”, zapowiadając. w _ prze- 
ciwaym razie  proklamowanie 
strajku gereralnego. 5 


Nagła śmierć - 
siostry rasa $ejuma 


ADDIS ABEBA, 21. 11. (PAT 
Księżniczka Aster, siostra Ras 
Sevuma zmarła nagle w dniu dzi- 
siejszym. Księżniczka Aster by- 
ła niegdyś narzeczona uwięzione- 
eo obecnie Lidż Jassu w okresie 
jego panowania. 

W pogrzebie księżniczki weż- 
'mie udział cesarz Haile Selassie 


Żadnych opłat poza taksą 


nie wolno brać w kancelariach rejentów 


W dniu 21 b. m. ogłoszono ofi- 
cjalnie rozporządzenie ministra 
Sprawiedliwości a wynagrodzeniu 
notarjuszów. 

Wysokość wynagrodzenia zależ 
na jest od wartości przedmiotu, 
będącego objektem umowy notar- 
jalnej i wynosi przy wartości 
przedmiotu do 2 tys. zł. — 1.5 
proc., od 2 tys. zł. do 10 tys. zł.— 
wznagrodzenie wynosi 30 zł. od 


- 


[pierwszych 2 tys zł. i 1 proc. od 


reszty, przy objektach od 10 tys. 
zł. do 40 tys. zł — 110 zł od 
pierwszych 10 tys. i 0.8 proc. od 
reszty, przy objektach od 40 tys, 
do 100 tys. zł. 350 zł. od pierw- 
szych 40 tys. i 0.6 proc, od reszty, 
przy objektach od 100 tys. do 300 
tys. zł. — 710 zł. od pierwszych 


100 tvs. i 0.4 proc. od reszty, przy 
jobjektach od 300 tys. zł. do 660 
tys. zł — 1.510 zł. od pierwszych 
300 tys. i 0.3 proc. do reszty, od 
600 tys. do 1 miljona zł. — 2.410 
zł. i 0.2 próc. od reszty, a przy 
objektach ponad miljon zł. —8.210 
zł. od pierwszego miljona i 0.1 
proc. od reszty. 

Poza tem wynagrodzeniem nie 
wolno notarjuszowi ani osobom 
pracującym w jego kancelarji, 
pobierać żadnych innych wyna- 
grodzeń za dokonane czynności. 

Dalszy ciąg rozporządzenia nor 
muje sprawę wynagrodzeń notar- 
juszów za dokonywanie aktów no 
tarjalnych, wpisów i odpisów, po- 
świadczeń, doręczeń oświadczeń. 
protokułów, protestów i t. p. 


Zajścia w QGpoczyńskiem 


Policja prowadzi dochodzenie 


Agencja Iskra donosi: 

We wsi Ossa powiatu opoczyń- 
skiego patrol policji spotkał się z 
oporem władzy podczas dokony- 
wania aresztowań kilku mieszkań 
ców tej wsi, Którzy w dniu 21 
b m. na jarmarku w sąsiedniej 
wsi Odżywół prowokowali tłum 


|do ckscesów antyżydowskich, 
|doprowadziło do rozbicia 
straganów. 

Na miejsce zajść udał się miej- 
Scowy starosta oraz zasiępca ko- 
mendanta policji wojewódzkiej, 
celem przeprowadzenia  docho- 
dzeń, 


co 
paru 


Żółwie chronione 


nie wolno ich łowić 


j Rozporządzeniem Ministra Wy- 
rach j będą oficjalnie podejmowa |znań Religijnych 


i 
Publicznego (Dz. Ust. Nr. 80) u- 


znano na całym obszarze państwa 


żólwie za gatunek chroniony, czy: 


Oświecenia 


li nie woino żółwi zabijać, łowić 
podbierać lub niszczyć jaj. Mini. 
ster może zezwolić na łowienie 
żółwi dla celów naukowych. dy. 
daktvcznych lub hodowlanych. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Katastrota lotnicza na ziemi =; Subskrypcja drzeworytów zamknięte 


Samolot obciął głowe chłopcu 


Wojskowy Sąd Okręgowy roz- 
patrywał rzadko spotykarą spra- 
wę o spowodowanie katastrofy 
lotniczej na ziemi. 

Pilot st. sierżant Powsiński, 
znany jako wytrawny i vargzo do- 
bry lotnik, oskarżony ył o to, że 
przez nieostrożność spowodował 
śmierć syna _ posterunkoweywo 
Wierzbickiego. a dwóch innych 
chłopców poranił. 

Sprawa przedstawia się jak na- 
stępuje: 

W dniu 12 maja 1933 r. wła- 
ściciel majątku Sobuiewo, z oka- 
zji tygodnia LOPP:u, chqąz u- 
świetnić uroczystość i zain- 
teresować szersze masy ideą 
popierania polskiego lotnictwa- 
zwrócił się do Gł. Zarządu LOPP 
z prośbą o przysłanie samolotu. 
Zarząd LOPP przychylił się do 
jego prośby i wysłał wojskowy sa- 
molot, którym pilotował st. sier- 
żant Powsiński. 

Kwestja urządzenia odpowied- 
niego miejsca do lądowania 1 
startu samolotu powierzona 2o- 
stała właścicielowi majątku, ofi- 
cerowi rezerwy. Po zakończeniu 
wszystkich uroczystości, związa- 
nych z dniem LOPP-u, samolot 
miał wystartować w drogę po- 
wrotną do Warszawy. 

W czasie demonstracji aparatu, 
proponowano sierż. Powsińskiemu 
wzięcie pasażera do samolotu. 
jednak ten odmówił, motywując to 
niedostatecznem przygotowaniem 
do startu z lotniska. 

Kiedy samolot startował.w dro- 
gę powrotną do Warszawy, oprócz 
pilota znajdował się w nim me 
chanik, który przyleciał z War- 
szawy. Kilkadziesiąt metrów po 
starcie, sierż. Powsiński zorjen- 
tował Się, że nie uda mu się po- 
konać przeszkody w postaci 
drzew, znajdujących się na skra- 
ju lotniska. Miał zamiar poczatko- 


wo przeskoczyć przez nie, jednak 
w ostatniej chwili widząc, że. się 
mu to nie uda, skręcił i wziął wi- 
raż. 

W tym momencie samolot za- 
chwiał się i spadł na ziemię, wy- 
wracając się do góry kołami. Do- 
piero wówczas zorjentowano się, 
że skrzydła padającego samolotu 
obcięły głowę znajdującemu się 
w niedozwolonem miejscu chłop- 
cu, a dwóch innych ciężko pora- 
niły. 

Prokurator Wojskowego Sądu 
Okręgowego dopatrzył się cech 
przestępstwa w postępowaniu st. 
sierż, Powsińskiego, uznając, że 
ten jako wytrawny pilot, powinien 
zorjentować się, że teren do star- 
tu jest nieodpowiedni, a następ- 
nie powinien zażądać od miej- 
scowych władz policyjnych usu- 
nięcia publiczności z terenu star- 
tu. 

Na rozprawie oskarżony tłuma- 
czył się, że wypadek został spo- 
wodowany próżnią, jaką napot- 
kał przy starcie, a nie złem ma- 
newrowaniem samolotem. Pu- 
bliczności na terenie startu nie 
było, a nieszczęśliwy wypadek 
nastąpił jedynie dlatego, że wi- 
docznie chłopcy przedostali się 
przez nikogo nie zauważeni, po- 
za kordon. 

« Powołani do sprawy biegli 
orzekli, że teren do startu był 
całkowicie odpowiedni. Zachwia- 
nie samlotu spowodował wiatr, 
wskutek czego pilot stracił pano- 
wanie nad maszyną. O winie 
oskarżonego można mówić jedy- 
nie w ten sposób, że odbywał 
start w niekorzystnym dla siebie 
kierunku, co jako doświadczony 
pilot, powinien był przewidzieć. 

Po wysłuchaniu prokuratora i 
obrońcy adw.  Szczerbińskiego, 
Wojs. Sąd Okręgowy skazał st. 
sierż. Powsińskiego na 6 miesię- 


| a ipa 
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NAJLEPSZYM PODARUNKIEM JEST KUCHENKA GAZO- 
WA CZY ŻELAZKO DO PRASOWANIA, KUPIONE TANIO I 
NA RATY W SKLEPIE GAZOWNI, KREDYTOWA 3, tel. 6-00-01. 
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- Mianowany 


Nuncjusz apostolski w Polsce 


kardynalem 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 20.[stolski w Polsce, został zamiano- 


11. (KAP). Ks. arcybiskup Fran- 
ciszek Marmaggi, nuncjusz apo- 


wany przez Ojca Św. kardynałem. 


Proklamowanie autonomii 
Chin północnych 


odroczone na kilka dni 


TOKJO, 20. 11. (PAT). Agen- 
cja Rengo donosi: Proklamowanie 
autonomji Chin północnych, któ- 
re miało nastąpić 20 b. m. wediug 
wiadomości z Pekinu prawdopo- 
dobnie zostanie odłożone na kil- 
ka dni, chociaż projekt deklara- 
cji uzyskał aprobatę przywódców 
ruchu autonomicznego. 


SZANGHAJ, 20. 11. (PAT). — 
Pomimo, iż termin japońskiego ul- 
timatum upłynął, nie została o- 
głoszona deklaracja, dotycząca 
nowego ustroju Chin północnych. 
Tłumaczą to przedewszystkiem o- 
czekiwaniem wyników rokowań 
nankińskich pomiędzy Czang-Kai- 
Szekiem, a ambasadorem  japoń- 

im. 


incydenty na procesie 


Terorystów 


chorwackich 


Nowy obrońca podsądnych 


PARYŻ, 20. 11. Incydenty, ki. 


re rozegrały się wczoraj na proce 
sie terorystów chorwackich w 


Demonstracja 
przed poselstwem 
czechosłowackiem 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych przed poselstwem Czecho 


słowackiem przy ul. Koszykowej | 


13 demonstrowała grupa młodzia- 
ży, wnosząc okrzyki przeciwko 
szykanom czeskim w stosunku da 
mniejszości polskiej w Czechosio- 
wacji. Policja demonstrantów roz 
pedziła. aresztując kilku z nich. 


NT PALO maeTn 


wir fih ARE 


P 
'dy adwokackiej w sprawie usunię 


i PL SKRZYŻY A 


Aix-en- Provence odbiły się glos- 
nem echem w prasie. W szczegól- 
ności silne wrażenie wywołał wy- 
rok sądu, pozbawiający adwokata 
Desbons prawa obrony i skreśla- 
jacy go z listy adwokackiej. Po- 
wszechnie panuje przekonańie, że 
decyzja sądu jest zbyt surowa. 
W dniu dzisiejszym nie zaszły 
w procesie żadne nowe fakty, o: 
prócz wyznaczenią z urzędu obroń 
cy, prezesa izby adwokackiej San 
dino. Celem umożliwienia nowe- 
mu obrońcy zapoznania się z akta- 
mi procesu, odroczono rozprawą 
do jutra popołudnia. Oskarżeni 
Chorwaci ponownie oświadcyli, że 
nie będą odpowiadali na pytania 
sądu. 
PARYŻ. 20. 11. Na jutro zwoła- 
o nadzwyczajne posiedzenie ra- 


cią adwokata Desbons'a. 
Ea T E O E 


cy aresztu, zawieszając mu wy- 
konanie kary na dwa lata. Oskar- 
żony zastrzegł sobie prawo odwo- 
łania się do Najwyższege Sądu 
Wojskowego. 


Przeszło 1706 zsłoszeń 


Wczoraj zamknęliśmy ostatecz- 
nie subskrypcję na drzeworyty. 
Liczba ogólną zgłoszonych kupo- 
nów wynosi 

1706 


P. premjer Kościałkowski 


0 pracach gospodarczych rzadu 


Prezes Rady Ministrów p. Zyn- 
dram - Kościałkowski 
wczoraj przemówienie przez ra- 
djo. Przemówienie to dotyczyło 
prac gospodarczych rządu. 

Największy nacisk polożył p. 
premier na sprawę budżetu pań- 
stwowego. 


Zasadniczą podstawą możliwo» 
ści wprowadzenia jakiejkolwiek 
szerszej pracy nad ożywieniem ży- 
cia gospodarczego są zdrowe fi- 
nanse państwa i zrównoważone 
budżety i dlatego 


rząd wypowiedział bezwzględną wal 
kę deficytom budżetowym skarbu pań- 
stwa, Nie możemy pozwolić na to. aby 
skarb państwa na pokrycie swych nie- 
doborów ściągał w drodze pożyczek I 
najróżniejszych operacyj kredytowych 
pieniadze i kapitały krajowe. Uważa- 
my, że kapitały te powinny pozosta- 
wać w obrocie gospodarczym i iść nie 
na konsumcję budżetową, ale na ceie 
produktywne, rozszerzające nasze nae 
rzędzia pracy I zwiększające zatrudnie 
nie, , 
Mówiąc o równowadze budżetu, 
p. premjer podkreślił. że prelimi- 


,narz tego budżetu 


| będzie pierwszym od paru lat budże- 
wygłosił | tem zrównoważonym. 


Mówiąc o oszczędnościach po- 


|czynionych w preliminarzu bud- 


żetowym, p. premjer podkreślił, że 
nie obciążają one, ani jedną zło- 
tówką wydatków na siłę obronną 
państwa i nie zmniejszają możno: 
ści nauczania przez redukcję cho- 
ciażby jednego etatu nauczyciel- 
skiego. 

O zniżce cen kartelowych mó- 
wił p. premjer jak następuje: 

Rzad przystąpi w  nafbliższych 
dniach w sposób zdecydowany do ści- 
nania cen karteiowych. Wstępnym kro 
kiem ze strony rządu w kierunku po- 
tanienia artykułów pierwszej 
będzie poważna zniżka taryf kolejo- 
wych, która dziś właśnie jest omawia- 
na na Komitecie Ekonomicznym Mini- 
strów. , 

W zakończeniu p. premje* pr- 
wiedział: 

Chce podkreślić z sałym naciskiem, 
że rząd wykona : swój pian możliwie 
w jaknajkrótszym czasie i daży w 
wielkim wysiłku do jaknaiwiększezo 
skurczenia tego okresu, który powsta 
nie miedzy wejściem w życie nowych 
obciażeń, a sprzwadzeniem kosztów 
utrzymania do niższego poziomu. 


i taryf kolejowych 


na warsztacie prac Komitetu Ekonomicznego 


Min 
Po wydaniu pierwszej serji de- 
kretów, mających na celu wpro» 
wadzenie równowagi budżetowej, 
osiągniętej, jak wiadomo, przez 
nałożenie znacznych ciężarów po- 
datkowych, rząd przystępuje v- 
becnie do wykonywania drugiej 
części swojego programu, miano 
wiele do opracowania '"ch kro» 
ków, które przez przyznanie życiu 
gospodarczemu pewnych ulg mias 
łyby zrównoważyć nałożon2 cię- 
żary. Prace te zostały rozpoczęta 
na.wczorajszem posiedzeniu Komi 
tetu Ekonomicznego Ministrów, 
pod przewodnictwem p. Wizepre 
mjera Kwiatkowskiego. 
W związku z tem komitet cko- 


istrów 


romiczny przedvskutował na oma- 
wianem posiedzeniu tezy w spra- 
wie obniżki taryf kolejowy 
jako nader ważnego elementu w 
akcji kształtowania się cen oraz 
sprawy, związane z ax.ią obniżki 
cen kartelowych. 

Następnie komit:t ekonomiczny 
przeprowadził dyssus.ę nad mcż- 
iiwościami zastosowania uly w 
sMatach długów budowlanych, o- 
raz wnioskami w sprawie odcią- 
żenia płatników z danin komunal- 
nych, wiążącemi się przede 
wszystkiem z pracami nad pod- 
niesieniem siły nabywczej ludno- 
ści rolniczej i poprawą położenia 
finansowego wsi. 


Í 


Obniżka cen karielowych 


„miarę możności, rozszerzyć 


Na drzeworyt Stanisława Ostoi- 
Chrostowskiego p. t. „Zraniony 
jeleń“ (cena 8 zł.) — 358 zamó- 
wień, 

Na drzeworyt prof. Edmunda 
Bartłomiejczyka p. t. „W lesie" 
(cena 12 zł.) — 350 zamówień. 

Na drzeworyt Tadeusza Cic- 
ślewskiego p. t. „Kamienne schod 
ki“ (cena 9 zł.) — 179 zamówień. 

Na drzeworyt Wiktorji Goryń- 
skiej p. t. „Pstrokata angora“ (ce 
na 9 zł.) — 133 zamówienia. 

Na drzeworyt Bogny Krasno- 
dębskiej - Gardowskiej p. t. „Sta- 
ry port“ (cena 12 zł.) — 101 za- 
mówień. 

Na drzeworyt Wiktora Podo- 
skiego p. t. „Nad morzem” (cena 
10 zł.) — 96 zamówień. 

Na drzeworyt Marji Dunin p. t. 
„Madonna“ (cena 10 zł.) — 87 za- 
mówień. 

Na drzeworyt Stefana Mrożew- 
skiego p. t. „Kościołek św. Jana“ 
(cena 10 zł.) — 85 zamówień. 

Na drzeworyt Konstantego Sv- 


potrzeby | paćki p. t. „Chrystus uśmierzają- 


cy burzę” (cena 7 zł.) — T7 za- 


mówień. 

Na drzeworyt Tadeusza Kuli- 
siewicza p. t. „Muzykanci“ (cena 
8 zł.) — 53 zamówienia. 

Na drzeworyt Tadeusza Man- 
teuffla p t. „Warszawa“ (cena 
10 zł.) — 41 zamówień. 

Na drzeworyt Konrada Srzed- 
nieckiego p. t. „Przed dworkiem" 
(cena 8 zł.) — 30 zamówień. 

Na drzeworyt Salomei Hładki 
p. t. „Wiosna” (cena 10 zł.) — 25 
zamówień. 

Na drzeworyt Ludwika Gar- 
dowskiego p. t. „Satyr i bachant- 
ka“ (cena 10 zł.) — 23 zamówie- 
nia. 

Na drzeworyt Wacława Wąso- 
wicza p. t. „Dziewczyna z ko- 
szem“ (cena 7 zł.) — 22 zamó- 
wienia. . 

Na drzeworyt Marji Rużyckiej 
p. t. „Obrazek wiejski“ (cena 7 
zł.) — 21 zamówień. 

Na drzeworyt Ludwika Tyrowi- 
cza p. t. „Śniadanie na trawie“ 
(cena 8 zł.) — 20 zamówień. 
| W sumie zgłoszono już 1706 za- 
mówień. I 


Bony żywnościowe 
Dla najuboższych dzieci 


szkół pow 


W ciągu listopada obradował 
dwukrotnie zarząd Spolecznego 
komitetu pomocy doraźnej dzie- 
ciom szkół powszechnych przy Ra 
dzie szkolnej m. stoł. Warszawy, 
pozostający pod protektoratem 
Prezydentowej M. Mościckiej. 

Komitet, rozważywszy  najpil- 
niejsze potrzeby w zakresie po- 
mocy dla najuboższej dziatwy 
Szkolnej stolicy, postanowił w 
do- 


ch |tychczasową pomoc w tej dzie- 
kadzi 


dzinie i w tym celu opracował 
plan finansowy na r. 1935/86. 
Plan ten przewiduje urządze- 


szechnych 


nie szeregu imprez, w tem wiel- 
kiej loterji w połowie grudnia. 
Nadto zaprojektowano wypuszcze 
nie bonów żywnościowych, które 
mogłyby nabywać osoby, pragną- 
ce zasilić fundusze akcji doży- 
wiania. Projektowane są bony na 
jednodniowe, tygodniowe i mie- 
sięczne dożywianie dzieci w ce- 
nie od 20 gr. do 3 zł. 


+ 


W pierwszym okresie swego 
istnienia, t. j. od 56 grudnia r. z. 
do 31 sierpnia r. b, Komitet ze- 
brał drogą społecznej samopomo- 
cy finansowej 69.106 zł. 66 gr. 


Snusioszckie ma wsi 


r 4 


Obecny stan wsi najlepiej zilu- 
strują przytoczone niżej cyfry, 
które pozwolą jednocześnie zor- 
jentować się, jakim obecnie od- 
biorcą jest wieś produktów prze- 
mysłu, handlu i rękodzielnictwa, 
a w pierwszym rzędzie — narzę- 


e dzi rolniczych. 


Dzieci wyskakują oknem 


Wariat z siekierą 


wypadł cd 
Wczoraj przedpołudniem w cza- 
sie lekcyj w szkole powszechnej 
we wsi Proboszczewice, gm. Pia- 
ła, w powiecie płockim, wpadł do 
klasy jakiś młody mężczyzna, któ- 
ry z siekierą w ręku rzucił się na 
prowadzącego lekcję, kierownika 
szkoły, Romualda Miszkiewicza. 
Przerażona dziatwa rzuciła się 
w popłochu do ucieczki, wyska- 
kując oknami i alarmując okolicz- 
nych sąsiadów, 
Po upływie dłuższej chwili, da 


Napad na 
klubu 


Na rogu ul. Wolność i Okopo- 
wej kilku podchmielonych osob- 
ników dokonaio dzisiaj napadu na 
Henryka Zbroję (Nowolipie 04), 
bramkarza socjalistycznego Ro- 
botniczego Klubu Sportowego 
„Skra“ Napastaicy rzucili się na 
niego z nożami w rękach. Zbroja 
w obronie własnej uderzył jedne- 
go z nich. W tym momencie dru- 
gi z napastników ugodził go no- 
żem w rękę. 

Wobec alarmu Zbroi napastni- 


o szkoly 


którzy zdołali nieznajomego obcz- 
władnić I wyrwać mu siekierę. 

Był to chory umysłowo miesz- 
kaniec pobliskiej wsi Mochcino, 
24-letni Wincenty Bąkowski, 

O wypadku zaalarmowano po- 
licję, która Bąkowskiego osadziła 
w areszcie, 

Jak wynika z dalszego docho- 


smierć 
na przejeździe kolejowym 
LUBLIN, 20. 11. Pociąg po- 


klasy wpadło kilku wieśniaków,| ŚPieszny, zdążający z Lublina do 


Rozwadowa na przejeździe kole- 
jowym w pobliżu wsi Polichna 
wpadł na furmankę, którą powo- 
ził Józef Igras. Woźnica poniósł 
śmierć na miejscu. Konie wyszly 
cało. Wóz rozstrzuskany. 

W związku z powyższym wy- 
padkiem, aresztowano Kazimierza 
Bińczuka, pełniącego służbę przy 


dzenia, Bąkowski dostał nagle a- przejeździe. 


taku szału, w przystępie którego maz OSZ WZI S E WO 


wpadł do szkoły z siekierą w ręku. 


Wramnarza 
„Skra” 


cy zbiegli. Ranny w rękę bram- 
karz udał się do ambulatorjum 
Pogotowia przy ul. Leszno, gdzie 
mu nałożono opatrunek. O napa- 
dzie zawiadomiono policję III kə- 
misarjatu, która prowadzi docho- 
dzenie, by ustalić nazwiska na- 
pastników. Dotychczas niewiado- 
mo, czy był to zwykły napad pi- 
janych osobników, czy też napadu 


dokonano z zemsty, na tle pora-|poż. premjowa dolarowa 52.60; 


Warszawska 6 


„Wymowne cyfry... 


W roku 1029 wieś nabyła róż- 
nego rodzaju narzędzi rolniczych 
na ogólną sumę 42.323.000 zł., a 
w roku 1023 zaledwie na sumę 
2.061.000 zł, Na sumy te złożyły 
się następujące rodzaje maszyn, 
nabyte przez wieś: 


1929 1933 
sztuk 

plugów 51.386 4.200 
bron zwycz. 87.706 214 , 
bron spręż. 49.540 803 ` 

siewników 4924 46 

kieratów 22,080 3.200 
|  młockarni 15.075 21007 


Książę Starhemberg ` 
zamiast mjr. Feya 


WIEDYEŃ, 20. 11. (PAT): Mir. 
Fey ustąpił ze stanowiska szefa 
lieimwehry wiedeńskiej. Miejsce 
jego zajął ks. Starhemberg. 


‘etda pieniężna 


w dniu 21 kistopzdia 


Dewizy: Belgja 89.90;  Holandja 
360.90; Londyn 256,18; Oslo 131.40; 
Paryż 25.90 1 pół; Praga 21.95; 
Bzwajcarja 172.10; Stokhoim 134.95; 
Wiosny 43.00; Madryt 12.60. 

Obroty dewizami średnie, tenden- 
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.313; rubel 
złoty 4.16; dolar zioty 8.99; gram 
czystego złota 5.9214; marki nieu. 
150,00; funty ang. 26.16. 

Papiery proceniowe: 7 proc. poż. 
stabuizacyjna 62.25 (odcinki po BUU 
dol.) 63.00 (w proc.); 4 proc. państw. 
5 


chunków pomiędzy klubami spor-| Proc. konwersyjna 65.U0; 6 proc. poż. 


towemi. 


Do bieguna południowego 


wystartowali 


NOWY JORK, 21. 11. (PAT.). 
Wczoraj zrana z wyspy Dundee, 
należącej do archipelagu Nowej 
Szkocji (w Kanadzie), wystarto- 
wali lotnik FHolick Kenyon (z po- 
chodzenia Anglik) i Ellsworth, 
znakomity badacz amerykański, 
w kierunku bieguna południowe- 
'go, do ziemi admirała Byrda. 
| Trasa letu wynosi przeszło 


3200 klm., przechodzi nad ziemią | który jest wielkości 
MALSZAŁNOwsna 99 | Weddella, nad lądem podhieguno-| Australji razem wziętych. 


dwaj lotnicy 


ley, nie jest zbadana. 
Samolot jest w stałej komuni- 


dolarowa 77.50 (w proc.); 8 proc. L. | bjeski 8.25 — 8. 


Z. Banku gosp. krajow. 
proc.); 8 proc. oblig, Banku gosp. 
kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc. Ù. Z. 
Banku gosp. kraj. 83.26; 

oblig, Banku gosp. kraj. 83.2 


4 
67.00; 4,5 proc, L. Z. ziemskie 42,75; 
5 proc, L. Z. Warszawy (1933 


kacji radjowej z redukcją gazety em. 57, 8 i 9 em. 56.560. 


„New York Times“. W godzinę 
po odlocie, Ellsworth zakomuni- 
kował, że podróż ma przebieg po- 


myślny. Celem podróży lotników 
jest zbadanie lądu Antarktydy, 
Europy i 


Akcje; Bank Polski 95.50; 
Światło 26.00; 
Cukru 36.50; Węgiel 15.25; 
wiec 19.25; Starachowice 31.50; H 
berbusch 33.75. 

Dla pożyczek państwowych ten- 
dencja niejednolita, dia 


akcyj przeważnie 


94.0U (w|rzepuk zimowy 43.50-—44, 


q kę. 34.50, koniczyna 
f o; 8 pr. |120 — 139, o czystości . 60— 
1. Ł. Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Tu, biał die: 6. dy zgi 
: N ., Z. Banku rolnego 83.25; 8 proc. L.|ki 
wym i morzem Rossa. Większość Z. Tow. kred. przem, pol. funt. 91.00 | ziemnia 
terenów, nad któremi lecą lotni- (W Proc.); proc. L. Z. ziemskie | nicb. 65 — 67, 
! 1 r.) j I-C 28 — 31, gat. LD 27 — 
37.50; 6 proc. oblig. m, Warszawy 6 | I-E 25—27, 4 


Siła i| H-G 
Warsz. Tow. Fabr, | va 


s listów za-|10, żytnie 8.25—8.75, 
stawnych przeważnie utrzymana, dla |16.25 — 16.75, 


Życzki dol. w obrotach prywatnych: 
T proc. poź. Śląsku 69.75 (w proc.). 


LiEŁDĄ ZBOŻOWA 


Notowano za 100 klg.: pszenica je- 
dnolita 20 — 20,50, zbierana 19.56U— 
20,00, żyto I-szy st. 13.25 — 13.50, 
II st. 13—-18.25, owies I st. 15.25— 
10.75, I-A st. 15.75——16, II st. 14.75 
—i0.25, jęczmień brow. 16.25—17, 
gat. Ii 14.50—15, Ill-ci 14,25—14,50, 
gan ś-ty 14 — 14,25, groch polny 
23-—25, Victoria 32—35, wyka 22-— 
29, peluszka 24—25, seradela podwój 
lnie czyszczona 20—21, łubin nie- 
15, Zołty 9.75—10.25, 
59, rzepik 
zimowy 42—43, rzepak i rzepik letni 
42—43, siemie lniane bazis 38.50 — 
czerwona surowa 


a surowa 80—90, bez kanian- 
czystości 97 proc, 65 — 67, 
ki jadalne 4.25 — 4,75, mak 
mąka pszenna gat. 
L-A 33 — 35, gat. 1-B 31 — 33. gat. 
29, gat. 
gat. II-B 24—26, gat. 
4, gat. II-F 22—23, gat. 
21—22, mąka żytnia „wyciągo- 
" 23—28.50, gat. I-szy do 45 proc. 


o 


II-D 23—24, 


Ostro- |22—23, gat. I-szy do 55 proc. 21— 
a-|22, mat, II-gi 16.50—17.50, 


Tazowa 
16—17, otręby pszenne grube 10.50— 
11, średnie 9.50—i0, miałkie 9.50-— 
kuchy lniane 
rzepakowe 13.25 — 


moeniejsza, Po- { 18.75, śruta sojowa 22:50—-28. 


— 
—— 


— Nr 838 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Coraz taniej, coraz mniej, ale... za.gotówke 


Dwie imprezy chrześcijańskiego kupiectwa 


Zjazd krakowski — jednodniowy kiermasz w Warszawie 


Śpiesznie kończone są przygoto 
wania do dwu zbiorowych wystą- 


pień  chrześcijańskiego kupie- 
ctwa. 
W sobotę rozpoczynają się w 


Krakowie obrady Rady Naczelnej 


Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, a, 


w niedzizelę 24 bm. odbedzie się o- 
twarcie kongresu kupców pol- 
skich. 

Organizatorzy spodziewają się 
licznego napływu kupców, co ze 
względu na manifestacyjny cha- 
rakter zjazdu ma duże znaczenie. 
W zjeździe zapowiedziały wzięcie 
udziału organizacje warszawskie 
i terytorjalne ich odpowiedniki z 
całego kraju. Z mniejszych ośrod 
ków mają być wysłane delegacje 
ze sztandarami. Na miejscu w 
Krakowie honory domu czynić bę 
dzie krakowska kongregacja ku- 
piecka, obchodząca 525-lecie swe- 
go istnienia, senjor polskich sto- 
warzyszeń kupieckich. 

Charakterystyszre iest, że cho- 
ciaż oficjalnie położono specjalny 
nacisk na zagadnienia ogólniej- 
sze, obchodzące kupiectwo na dal- 
szą metę — jak sprawa cenzusu 
w handlu, kredytu, sklepów fa- 
brycznych, udziale w handlu zae 


granicznym, sprawy podutkowe | unifikacji związków posuwa 


it. p. — starając się nie nadawać 
zjazdowi charakteru wyraźnie zuj 
mującego się sprawami 


ieych pomocników (np. 


danie przedstawienie i walkę o 
pewne kupieckie postulaty zawo- 


, dowe, o tyle organizowany w War 
|szawie (na Dynasach) kiermasz 


kupiecki, który odbędzie się 1-7o 
grudnia b. r., będzie jedną z prób 
praktycznego zmniejszenia roz- 
miarów spadku obrotów, drogą 
potanienia niektórych towarów 
przez wskazanie tańszych źródeł 
nabycia. 


Na terenie świata pracy, po- 
śród pracowników umysłowych 
grupą rozdzieloną na szereg drob 
nych organizacyj zawodowych są 
pracownicy wolnych zawodów, 
przyczem pod słowem „pracowni- 
cy“ należy rozumieć zarówno Sa- 
modzielnie wykonywujących czyn 
ności zawodowe, jak i działają- 
aplikan- 
tów adwokackich). 

Już w r. 1932 akcja w kierunku 
ła się 
naprzód, ale utknęła na dłuższy 


| czas i wchodzi dziś na nowe tory. 
dnia —| Między związkami zawodów wol- 


wśród kupców, zwłaszcza detali-| nych prowadzone są rozmowy na 


cznych, coraz głośniej mówi się, 
że zjazd powinien nawiązać w ca 


temat utworzenia „Unji*. Unja 
miałaby objąć związki adwoka- 


łej rozciągłości do spraw bieżą: | tów, lekarzy, inżynierów, kupców 


cych i zająć się niemi. 


it. p. Według przybliżonych obli- 


Ostatni rok okazał się wprost czeń zrzeszyłaby ona ponad 30 


katastrofalny dla 
branż kupiectwa. 
gotówkowy, ale i kredytowany to 
warem Spadł poniżej granicy je- 
sieni 1934 roku, kiedy zdawało 
się, że następuje już pewne odpre 
zenłe i wzrost obrotów. 

Jeżeli naprzykład w handlu sa- 
mochodówym (i częściami samo: 
chodowemi) rok 1934 wykazał 
spadek obrotów w stosunku do 
przeciętnych obrotów z lat 1930 — 
1933, aż 80 proc., to w roku 1935 
spadek wyniósł 50, proc. (śre- 
dnio) w stosunku do obrotów ro- 
ku poprzedniego czyli 
10 proc. średniej z lat 1980—33 1 
stał na granicy zaniku. I to w o- 
kresie, gdy przedsięwzięto szereg 
akcyj, mających na celu ożywie- 
nie i podniesienie zbytu w iej ga- 
łęzi wytwórczej! 

Podobny spadek, choć nie w 
tak znacznych rozmiarach nastą- 
pił i w innych działach handlu. 

Kupcy odzieżowi skarżą się np.. 
że nietylko następuje przesunię” 
cie ku coraz gorszym gatunkom 
towarów, ale że nawet obrót naj-, 
tańszemi materjaiami ustaje, ä 
sprzedaż gotowych ubrań kurczy, 
się w nieprawdopodobnych grani- 
cach- 

Jeden moment charakteryst”ez 
ny podkreślają, kupcy we wszyst- 
kich niemal branżach (za wyjąt- 
kiem detalistów - spożywców), że 
handel na raty, kredyt towarowy, 
który w niektórych branżach od- 
grywał ogromną rolę, stanowiąc 
niekiedy 60 proc. sum obrolo- 
wych — zanika. Ludzie corąz ta- 
niej kupują, coraz gorsze wyroby, 
coraz mniej, ale za gotówkę. 

W handlu detalicznym, nawet 
w sklepach spożywczych spadają 
obroty. Chleb, masło, cukier i t. p. 
podlega również ograniczeniom. 
Spadło naprzykład bardzo wydaj- 
nie spożycie „warszawianek". 

Te objawy, wobec dalszej ko- | 
nieczności „zaciskania pasa“ nic+ 
pokoją handel, godząc równie o=; 
stro we wszystkie warstwy kup- 
ców, Detaliści biorą to za punkt 
wyjścia i wskazują, że dalsze po- 
stępowanie po tej drodze, zwłasz. 
cza wobec naturalnego dalszego 
kurczenią się konsumpcji, grozi 
ruiną kilkuset tysiącom w pierw- 
szym rzędzie polskich, warszta- 
tów pracy. Podobno temu Stano 
wisku mają dać wyraz kupcy de- 
taliści, podczas obrad krakow- 
skich. 

O ile zjazd krakowski ma zą za 
C o T S 


Wybuch ua dworcu 
Cztery osoby ranne 


POZNAŃ, 2111. W magazy» 
nach kolejowych dworca towaro» 
wego nastąpił wybuch butli z tle- 
nem. 

Wskutek eksplozji czterech ko- 
lejarzy odniosło rany, w tem je- 
den bardzo ciężkie. Wybuch zer- 
wał dach z magazynu. 


wszystwich 
Nietylko obrót| wodów, licząc w tem, tylko tych, 


star.owił | 


zorganizowana 
Zjednoczenia Zawodowego 
skiego, Związku Związków zawo- 


tysięcy pracowników wolnych za- 


którzy obecnie są czynnymi człon 
kami odpowiednich organizacyj. 

Nowa Unja byłaby niezależną 
od Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych. gru- 
pującej około 30 związków pracow 
niczych i mającej ponad 30 tysię- 
cy członków. 

Chociaż liczba  zarejestrowa- 
nych członków zawodowych związ 
ków pracowniczych spada np., w 
r. 1982 wynosiła — 913 tysięcy, 
w r. 1933 — 897 tysięcy, a w la- 
tach następnych spadek ten jesz- 
cze się spotęgował, to jednak ruch 
jednoczenia się występuje, w mia 
rę pogarszania się warunków co- 
raz wyraźniej. Nawet dotąd opor- 
ne zawody wolne idą ku unji. 

Obecnie układ liczbowy sił 
związków centralnych  zespoio- 
nych wygląda w ten sposób, że 
związki zawodowe robotnicze gru 
puja ponad pół miljona członkuw, 
związki pracowników  umysło- 
wych prywatnych około 75 tyBicy, 
pracowników państwowych j sa- 
morządowych około 270 tysięcy. 

Ta ogromna armja pracownicza 
jest w kadrach: 
Poai- 


dowych, Związku Stowarzyszeń 
Zawodowych. Centralnego Zjedno 
cznia Klasowego Związków zawo- 
dowych, Zjednoczenia Zawodowe- 
go „Praca“, Związku Zawodówe- 
go „Praca Polska", Unji Związ- 
ków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych. 

W sprawie zorganizowania unji 


niezdatne 


Na skutek alarmujących wiadomo» 
ści prasy prowincjonałnej o spaleniu 
w Bydgoszczy pewnej ilości zapałek, 
rzekomo celem podtrzymania ich ce- 
ny, możnaby w pierwszej chwili są- 
dzić, że I u nas zaczęto stogować 
„obce wzory”. 

Wspomniane wiadomości były tem 
bardziej niepokojące, że dovzukano 
się analogji ze znanem w całym 
świecie gorszącemi faktarni palenia 
kawy w Brazylji, topienia pomarań- 
czy w morzu Czarnem, niszczenia 
pszenicy i t. d. 

Tam istotnie trustom producentów 
chodziło o nieobniżanie cen. choćby 
kosztem  zmarnowania najlepszego 
towaru. 

U nas jednak do takiego kompro- 
mitującego wydarzenia nie doszło. 
Znis«czenie pewnej ilości zapałek 
wywołane zostało zupełnie innemi 
powodami. 

Spółka Akcyjna do Ekaploatacji 
Państwowego Monopolu Zapałczane- 
go w Polsca otraymywaja ostatnio 
reklamacje na zapałki t. zw. „ksią- 


Równocześnie w ramach uro- 


Wzrost popularności kierma- 


czystości otwarcia kiermaszu od-j szu świadczy o wzrastającem za- 


hędzie się zakończenie kursu ku- 
pieckiego dla detalistów i rozda- 
nie świadectw. W godzinach po- 
południowych zostaną wygłoszo- 
ne referaty na temat unowocześ- 
nienia form zakupów oraz pro- 
jektów podatkowych, jak również 
na temat znaczenia zawodowej 
organizacji kupieckiej. 


pracowników wolnych zawodów 
prowadzone 54 dopiero prace przy 
gotowawcze i unja nie posiada 
jeszcze żadnej określonej formy 
organizacyjnej, ale już wysuwa- 
ne Są przeciwko inicjatorom unji 
liczne zastrzeżenia natury orga- 
nizacyjnej, politycznej £ t. p. 

— Najważniejsze jest to — po- 
wiedział nam jeden z informato- 
rów, że życie wysuwa konieczność 
występowania większych całości w 


jakie mu towa- 
pożytecznej, 


intęresowaniu, 
rzyszy, oraz o jego 
praktycznej roli. 

W ciężkiej sytuacji polskiego 
kupiectwa, te dwa duże wysiłki 
organizacyjne, świadczą że kupie 
ctwo nie chce opuścić rąk, ale 
walczy o swój byt i egzystencję, 
że chce przetrwać... 


interesie wspólnych celów których 
osiągnięcie jest niemożliwe przez 
drobne grupy. Weźmy adwokatv- 
rę. Obecne warunki jej istnienia 
są coraz gorsze. Istniejące związ- 
ki, jak Narodowe Zrzeszenie Ad- 
wokatów czy Koło Adwokatów R. 
P. (obie organizacje o zabarwie- 
niu politycznem), a nawet orga- 
nizacja oficjalna — Rada Adwo- 
kacka nie potrafią wystąpić w 
pewnych sprawach, które dotyczą 


SE” G 


Skazanie siutenłów 


za udział w zajściach 


Przez sąd  starościński 
szawa - Śródmieście 
stali za zakłócenie 
blicznego, bójki i wybijanie szyb 
w sklepach: — Antoni Krzyża- 
nowski (Lipowa 7), student 1-go 
kursu prawa na Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego — na 7 dni 
bezwzględnego aresztu, Antoni 
Sikorski (Chmielna 53), student 
Politechniki Warszawskiej — na 
7 dni bezwzględnego aresztu, Ma- 
rjan Karbiński (Królewska 10), 


Unja 30.000 pracowników 


Projekt wielkiego zrzeszenia wolnych zawodów 


nietylko adwokatury, ale także i 
innych wolnych zawodów. W 
kich wypadkach wspólna repre- 
zentacja jest konieczna. Oczywi- 
ście, nie reprezentacja papierowa 
i biurokratyczna, taka której ce- 
lem jest robienie dużo szumu i o* 
krywania chwały wielu dygnita- 
rzy organizacyjnych, prezesów i 
tp r 

Jak widzimy organitorzy 
mają duże ambicje... 


Unii 


D 


Zamieszki w Czestochowie 


przed sadem warszawskim 


W Sądzie Apelacyjnym znlazła 
się dziś na wokandzie Sprawa 
Władysława  Rabędy. Czesława 
Bugaża i Zdzisława Barańskiego 
oraz Antoniego Czerwika —oskar 
żonych przez Prokuraturę Sądu 
Okręgowego w Częstochowie o 
udział w zajściach, nawoływania 
do bicia policji i odbijania za- 
trzymanych przez policję osób. 


Sprawa ta była rozpatrywana 


swego czasu przez $ąd Okręgowy ; 


w Częstochowie, który Rabedę 
skazał na 8 miesięcy więzienia, 
a pozostałych oskarżonych po 6 
miesięcy więzienia z  zawieszę- 
niem wykonania kary. 


Zajścia powstały w Częstocho- 
wie w dniu 30 wrześnie 1934 r. 
kiedy miejscowy oddział Haller- 
czyków obchodził uroczystość po- 
święcenia sztandaru. Po uroczy- 
stości miał nastąpić pochód 
przez ulice miasta, na co władze 
udzieliły zezwolenia, zastrzega- 
jąc jedynie, by oprócz członków 
Związku Hallerczyków nikt wię- 
cej w pochodzie nie brał udziału. 


Z chwilą rozpoczęcia pochodu, 
znalazł się w nim oddział umun- 
durowanyh członków Koła Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego w 
Częstochowie. Policja przystąpi- 
ła do rozpraszania oddziału Str. 
Narodowego, co w konsekwencji 
pociągnęło za sobą szereg zamie- 
szek i bójek. 


M. in. do Rabędy podskoczyło 
dwóch policjantów, ubranych pa 
cywilnemu, i chcieli go zatrzy- 
mać. Ten jednak, przypuszczając, 
że ma do czynienia z napastnika- 
mi, bronił się i prosił kolegów o 
pomoc. i 


zapaiki 


do użytku 


żeczkowe“. Gatunek ten, należy dọ 
mniej popularnych. Kwestjonowane 
zapałki pochodziły z zapasów nie- 
czynnej od kilku lat bydgoskiej fa- 
bryki zapałek „Promień“. 

Przeprowadzono kontrolę ł okaza: 
ło się, że zapałki są zwilgotniałe lub 
spleśniałe. Sprawdzono zapasy, z 
których część, jako zdatną do użyt- 
ku, przeznaczono do sprzedaży, nie- 
odpowiednią zaś — zniszczono przez 
spalenie, co odbyło się w obecności 
podkomisarza kontroli skarbowej w 
Bydgoszczy. 

Takie załatwienie sprawy było po- 
dyktowane chęcią, aby nabywca nie 
był zaopatrywany w zły towar. 


Morze to potęga 


Polski 


Wyrok Sądu Okręgowego opar- 
ty był wyłącznie na zeznaniach 
policjantów. Od tego wyroku od- 
wołali się wszyscy oskarżeni, do- 
wodząc, że nie można im przyni- 
sywać czynów,za jakie zostali 
skazani, bowiem nie przypuszcza- 


'jąc, że mają do czynienia z pcli- 


cją, bronili się przeciwko oso- 
bom cywilnym, które wzięli za 
napastników. Również wytknięto 
w apelacji szereg istotnych 
sprzeczności w zeznaniach poli- 


cjantów, mających doniosłe zna- 
zenie dla winy  poszczególnyh 
oskarżonych. 

Sąd Apelacyjny po wysłucha- 
niu obrony adw. Stypu?vowskie- 


War- student pierwszego roku 
skazani zo- |na Uniwersytecie Józefa Piłsud- 
spokoju pu- skiego — na 8 dni bezwzględne- 


tą. ne 


prawa 


go aresztu, Ludwik Kocioł (Koło- 
myjska 11), student drugiego ro- 
ku prawa na Uniwersytecie Jó- 
zefa Piłsudskiego — na 8 dni 
aresztu i Ignacy Barcewicz (Do- 
bra 96), szofer — na 7 dni aresz- 
tu. 


Dalsze rozprawy przeciwko 
sprawcom awantur na wyższych 
uczelniach warszawskich, odbędą 
się przed sądem starościńskim w 
dniach najbliższych. 


Y a . B 
Ziemniaki w Warszawie 
droższe 
Obecnie ziemniaki sprzedawa- 
są w Warszawie w handlu 
huriowym od 6 do 7 zł. za 100 kg., 
gdy w r. z. cena ich wahała się od 


l3 i pół do 4 i pół zł. za 100 kg. Z 


go, który bronił wszystkich oskar ' 


żonych, wyrok Sądu Okręgowego 
w części dotyczącej Stanisława 
Rabędy uchylił i skazał go na 5 
miesięcy więzienia,  zawieszając 
wykonanie orzeczonej karv. W po 
zostałych częściach wyrok został 
-atwierdzony. 


W:cem*rsz. ŚWiła!SRi 


wojewodą krakowskim? 


Jak donosi „I. K. C.“ na stano- 
wisko wojewody krakowskiego, 
opróżnione po zamianowaniu b. 
marszałka Senatu p. Raczkiewi- 
cza ministrem Spraw Wewn., zo- 
stał desygnowany b. marszałek 
Sejmu, a obecny wicemarszałek 
Senatu, p. Świtalski. 

Nominacja ta, która wedle ko- 


mentarza wspomnianego dzienni- 
ka jest dowodem, jak wielkie zna- 
czenie przywiązywane jest w rzą- 
dzie do stanowiska wojewody kra 
kowskiego, pociągnęłoby za sobą 
rezygnację p. Świtalskiego z man 
datu senatorskiego, otrzymanego 
w drodze nominacji p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 


Przedstawiciel polskiego M.S.Z. 


w poselstwie czechosiowackiem 


W związku z wczorajszą de- 
monstracją przed _ poselstwem 
czachasłowackiem, w której wyni- 
ku potłuczono szyby w gmachu 
poselstwa, radca Paweł Mor- 
stin, w zastępstwie dyrektora 


O 1 proc. ma 


protokułu dyplomatycznego, zło- 
żył dziś przedpołudniem, na rę- 
ce  czechosłowackiego charge 
d'affaires wyrazy ubolewania p. 
Ministra Spraw Zagraniczhych, 


być obniżone 


oprocentowanie kredytów budowlanych 


Na podstawie dyskusji, prze- 
prowadzonej na środowem posie- 
dzeniu Komietetu Ekonomiczne- 
go Ministrów, ma być wydany 
dekret o obniżeniu atopy procen- 
towej kredytów budowlanych, u- 
dzielanych przez B. G. K. 

Jak się dowiadujemy, oprocen- 
towanie to będzie zależało od 
czasu udzielenia pożyczki. Przy 
pożyczkach sprzed roku 1981 ob- 
niżka ma wynosić 1 proc., a więc 
pożyczki 47-letnie, oprocentowane 
obecnie po 4.5 proc., mają otrzy- 
mać obniżenie stopy procentowej 


Książki 


do 3.5 proc. Co do pożyczek u- 
czielonych po roku 1931, prawdo- 
podobne jest również obniżenie 
oprocentowania, ale w wysokosci 
jeszcze nieustalonej. 

Definitywne rozstrzygnięcie tej 
sprawy ma nastąpić na  jutrzej- 
szem posiedzeniu Rady Mini- 
strów. Obniżenie oprocentowania 
kredytów budowlanych ma na ce- 
lu umożliwienie odpowiedniej ob- 
niżki komornego w nowych do- 
mach, o ile przy ich budowie ko- 
rzystano z kredytów budowla- 
nych B. G. K. 


szkolne 


bedą wydawane we Lwowie 


Jak się dowiadujemy. Minister- 
stwo W. R. i O. P. zdecydowało 
przeniesienie kierownictwa i ca- 
łego państwowego wydawnictwa 
książek szkolnych z Warszawy 
spowrotem do Lwowa. 

Przez wiele lat wydawnictwo 
książek szkolnych miało siedzibę 
we Lwowie, i było dla tego miasta 
poważnym ośrodkiem gospodar- 
czym, dającym zatrudnienie dla 
przeszło 500 osób spośród pra- 
cowników umysłowych i fizycz- 


nych. 

Po objęciu kierownictwa przez 
b. wiceministra Oświaty, Pierac- 
kiego, wydawnictwo książek szkol 
nych przeniesiono ze Lwowa do 
Warszawy, co wywołało liczne 
protesty i sprzeciwy ze strony 
władz i ludności we Lwowie. 

Obecna decyzja przeniesienia 
wydawnictwa spowrotem do I.wo- 
wa nastąpiła naskutex zabiegów 
kierujących czynników we I.wo- 
wie 


tego powodu w detalu ziemniaki 
sprzedawane są po 10 gr. za kg. 
gdy w r. z. cena ich nie przekra- 
czała 8 gr. 

Powodem podrożenia  ziemnia- 
ków jest tegoroczny ich nieuro- 
dzaj. Daisze kształtowanie się 
cen ziemniaków uzależnione jest 
od stanu, w jakim przechowują 
się one w ciągu zimy. W każdym 
razie na zniżkę obecnych cen li- 
czyć nie można. 


Potajemna rzeżnia 
w mieszkaniu prywatnem 


Lekarz weterynarji starostwa 
grodzkiego poludniowo - warszaw 
skiego, w asyście kontrolerów 
rzeźni miejskiej i funkcjonarju- 
szów P. P. wykrył potajemną 
rzeźnię cieląt, mieszczącą się w 
mieszkaniu prywatnem  Moszka 
Kaufmanna przy ul. Czerniakow- 
skiej 08. Znalezionego na miejscu 
zabitego cielaka zajęto. Przeciw- 
ko winnemu wszczęto sprawę. 

Zatrzymano również kilkanaś- 
cie kilogramów cielęciny w jatce 
Abrama, brata Moszka, Kaufma- 
na, mieszczącej się w tymże do- 
mu, jakc * pochodzących z pota- 
jemnego uboju, 


Opieczstowanie 
9 piekarń 
za bruuy i robactwo 


Nocy ubiegłej miejska służba 
zdrowia przeprowadziła zbiorową 
lustrację piekarń na terenie ca- 
łej stelicy. W akcji tej wzięło u- 
dział jednocześnie 18 lekarzy i 12 
kontrolerów sanitarnych, przy- 
czem lustracji poddano 289 pie- 
karń. W wyniku lustracji za bru- 
dy, robactwo i t. p. zakwalifiko- 
wano do opieczętowania 9 piè 
karń, gdzie spostrzeżono space 
rujące karaluchy i prusaki po pie 
czywie i stołach do wyrobu cia- 
sta. Śród pozostałych 67 właści- 
cieli ukarano doraźnie, 11 zaś po- 
ciągnięto do  odpowiedzialności 
sądowej. ' 

Przeprowadzona lustracja wye 
kazała naogół poprawę stanu sa- 
nitarnego piekarń za wyjątkiem 
dzielnicy północnej, gdzie więk- 
szość piekarń mieści się w loka- 
lach  nieprzystosowanych oraz 
stan kultury higjenicznej ludnoś- 
ci pozostawia jeszcze wiela do żw. 
czenia. ý 


Nowy numer 
„Prosto z Mostu” 


Nowy, 48-y numer tygodnika lite- 
racko-artystycznego „Prosto 2% mo» 
stu“ redagowanego przez Stanisła- 
wa Piaseckiego przynosi na czele 
sensacyjny artykuł Ksawerege Pru- 
szyńskiego p. t. „Kampanja młodych 
1926—1934 (przyczyny klęski rzą- 
dów pomajowych)*. Dalej w nume- 
rze artykuł Kazimierza  Czachow- 
skiego o literackich  szkicach kry- 
tycznych W. Borowego p. t. „Dziś i 
wczoraj”, Teodora Parnickiego „Dzię 
dzictwo Lwa Tolstoja“, reportaż Ste- 
fanji Szurlejówny „Dwa Wilna“ i 
Józefa Stachowskiego „Oracja skade 
mieka'. Pozatem numer zawiera 
ciąg dalszy powieści Al. Świętochow- 
skiego „Twinko”* i noweli Cz. Stra- 
Szewiczą „Wzgórze księżyca”, oraz 
feljetony W.  Wasiutyńskiego i J. 
Waśniewskiego. Bogaty dział recen- 
zyj: z książek, muzycznych, filma- 
wych i z wystaw; przegląd prasy, 
na marginesie i kroniki uzupełniają 
numer. 

Cena pojedyńczego numeru w pre 
numeracie: 30 gr. Prenumerata kws 
talna 8.60 gr. Adres redakcji | ud- 
riaa Warszawa, Nowy Świai 
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Dziś św. Of. N. M. P. 
Jutro św. Cecylji. 


TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś ostatni wy 
stęp Ady Sari w „Traviacie“. W so- 
botę „Dama Pikowa*. W niedzielę o 
12-ej poranek dla dzieci: ostatni raz 
„Wieszczka Lalek“ i ,„Przekorna Li» 
zetta“; o 3-30 pp. „Carmen“, wieczo- 
rem o 8-ej „Ruse Marie*. 


TEATR NARODOWY: Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka*. W nie- 
dzielę o godz. 3.30 pop. „Pan Dama- 
zy'-« W próbach „Cyd“  Kornela-— 
Wyspiańskiego. Premjera w środę 27 
listopada. 


TEATR POLSKI: Dziś o godz. 
1.30 wiacz. „IKordjan* Słowackiego. 
W niedzielę o godz. 3 pop. „Krol 


Lir* z Węgrzynem. 


TEATR NOWY: Dziś sztuka współ 
czegna ;,Łańcuch' J. Morawskiej. W 
niedzielę o godz. 3 pop. „Powrót ma- 
my“. 


TEATR LETNI: 
ty“ Bałuckiego, W próbach sowiecka 
sztuka „Przedziwny siop* WY. 
Premjera we wtorek 26 b. m. W nie- 
aż o godz. 4 pop. „Muzyka na u- 
icy“. 


TEATR MAŁY: Dziś 
Shaw'a „Żołnierz i bohater“. 
dzielę o godz. 4 pop. „Żołnierz i bo- 
hater‘, 


STOŁECZNY TEATR POWSZ. 
Dziś w piątek i w sobotę „Dąmy i 
huzary* o godz. 19-ej w Domu Żoł- 
nierza na Pradze, 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Turoń* z Jaraczem w roli Szeli. 
W niedzielę o godz. 4-ej po poł. po 
cenach zniżtonych „Marcowy kawa- 
ler“ i „Majster i czeladnik* z Jara- 
czem i Perzanowską w rolach głów- 
nych. 


TEATR KAMERALNY: Dziś ji ju- 
tro dramat Ibsena „Hudowniczy Sol- 


komedja 
W nie- 


ness, z Adwentowiczem i Grywiń- 
ską w rolach głównych. 
INSTYTUT REDUTY:  Nieczyn- 


ny. W przygotowaniu 2-aktowa ko- 


medja C. Norwida p. t.: „Pierścień 
wielkiej damy“. 

TEATR MALICKIEJ: Ostatnie 
dni „Epoka tempa“ W próbach 


„Noe* Andre Ohey'a, 


CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual- 
pa satyra „Z przedziałkiem*. Co- 
dziennie dwa przedstawienia O godz. 
415 i 9.45 wiecz, 


WIELKA REWJA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz- 
na Bernauera i Oesterreichera „Mi- 
nister i dessous' z H. Ordonówną i 
A. Fertnerem. Początek o godzinie 
20-ej. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 
2 „Wesoła jesień“. Początek 7.20 

i 9.45. W Sobotę 23 p. m, premjera 
nowej rewji. 


OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica". 


"CYRK: Program otwarcia, z 
nertem, człowiekiem-rakieta na czele. 


SENSACYJNA ZNIŻKA CEN w OPERZE| co. ı 


500 A 1) Honey Moon, chł. Sa- [11 s. bardzo 


| 
| 


p 


Dziś „Dom otwar | nadzorcze 


= tg 


nej chwili taka, że nietylko brak 
środków na nowe przedsięwzięcia 
gospodarcze, ale nie wystarcza 
ich nawet na konserwację istnie- 
jacych urządzeń, wskutek czego 
urządzenia te są stale dewasto- 
wane. 


W związku ze spadkiem docho- 
dów miast, wydatki na utrzyma- 
nie ulic i placów na r. 1984/35 
stanowiły zaledwie 45 proc. tych- 
że wydatków w 1929/80 r. 


Przedsiębiorstwa miejskie nie 
są odnawiane, gdyż w związku ze 
spadkiem podatków w czasie od 
1929/30 r. do 1934/35 o 44 proc, 
znaczna część funduszów przed- 
siębiorstw została zużyta na ogól 
ne, niezbędne potrzeby miejskie. 


Pomimo wysiłków miast rato- 
wania swych budżetów, pomimo 
akcji oszczędnościowej, stosowa- 
nej w samorządzie przez władze 
i powoływane przez 
rząd komisje oszczędnościowe, 
|poczynając już od 1924 r., wię- 
cej, niż połowa miast zamknęła 
w 1933/34 r. swe budżety niedo- 
borami, a ogólna suma zobowią- 
zań miast stanowiła już w 1982 
r. przeszło 1 miljard zł. 


W czasie pośpiesznej pracy, 
mającej na celu  jaknajszybsze 
usunięcie zaniedbań naszych 
miast, popełniono w poszczegól- 
nych miastach, z braku dosta- 
tecznego doświadczenia, szereg 
błędów. 


Przyczyna obecnych trudności 
finansowych miast nie są jednak 
tylko własne błędy, lecz kryzys 


Koszty utrzymania 
mniejsze 


W okresie od ll-go do 16-go b. 
m. koszty wyżywienia rodziny pra 
cowniczej, złożonej z czterech 
osób w Warszawie wynosiły prze- 
ciętnie dziennie zł. 2.638, t. j. o 
1.09 proc. mniej, aniżeli w tygod- 
niu poprzednim. 


1.500.000 zł. zwrócono 
abonentom elektrowni 


Ze świeżo złożonego wydziało- 
wi handlowemu Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie sprawozdania 
zarządcy sądowego elektrowni 
warszawskiej, inż. A. Kihna, wy- 
nika, że ogółem do 30 września r. 
b. zwrócono abonentom niesłusz- 
nie pobrane przez poprzednie 
dyrekcje opłaty w sumie złotych 
1.580.145 gr. 83. 


najdroższe miejsce 4.50 zł. 


, uczelni 


s 


| 


Masswe procesy 


b. pracowników miejskich o niewykorzystany 
urlop 


Na 13 grudnia wyznaczona zo- (dowania za należny urlop. 


stała rozprawa w 40 sprawach, 
wszczętych przez b. pracowników 
umysłowych i fizycznych tram- 
wajów miejskich, którzy, w związ 
ku ze zmianą warunków pracy, 
ustąpili ze służby miejskiej przed 
wykorzystaniem należnego im 
uriopu. Wbrew istniejącemu usta 
wodawstwu pracy, Zarząd Miej- 
ski odmówił wypłacenia odszko- 


Walka z chorobami społecznemi 


na terenie stolicy 


Poradnie dla wałki z choroba- 
mi społecznemi (gruźlica, jagli- 
ca, choroby weneryczne itd.`, 
czynne w dziewięciu miejskich o- 
środkach zdrowia i opieki, zwal- 
czają te klęski społeczne najbar- 
dziej nowoczesnemi metodami. 
W chwili obecnej pod opieką le- 
karsko - higjeniczną poradni znaj 
duje się 17,183 rodzin, t. j. około 
80,000 osób. 

Ogromną większość osób zasię: 
gających porady lekarskiej w o- 
środkach stanowią ludzie naj-|k 


ubożsi. Według ostatnich zesta- 
wień bezrobotni stanowią 28,2 
proc.; rodzin na utrzymaniu 


Miejskiej Opieki Społecznej prze- 
winęło się przez poradnie 21 pr.; 


Akademicki Instruktorski Kurs 


Pracy Społecznej 


Koło Młodych (akademickie) Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej powołane do 
gruntownege przygotowywania do 
pracy społecznej młodzieży wyższych 
stolicy corocznie organizuje 
na Uniwersytecie cieszący się wielką 
frekwencją młodzieży bezpłatny kurs 
pracy Społecznej. W roku bieżącym 
kurs ten odbedzie się w okresie od 
25 listopada do 6 grudnia w godz. 
od 20 do 22 na Uniwersytecie. O 
ewentualnych zmianach sali wykła- 
dowej w związku z zamknięciem u= 
czelni informować bedą specjalni in- 
formatorzy przy bramie U. J. P. Po- 
riżej zamieszczamy dokładny pro- 
gram kursu, 


PROGRAM f 
1) 25.11. Zagadnienia kulturalne w 


pracy społecznej — p..prof, dr. B. 
Suchodolski; 


Rezultaty gonitw 


z dnia wczorajszego 


Dyst. 1600 m. Nagr. 
wiński,:2) Indolence (11), 3) An. 
olka (37.50), 4) Monaco (49), 
5) Madame II (25.50). Wygr. w 2 


Z muzyki min. 1 sek. w zaciętej walce o 

W krótki łeb. Tot. 18.50, franc. 7.5U 
r r i 6 zł. 

mieznane Gziceła Haendla © - vs. sos. xar 

„Sprzedażna'* 2.500 zł.: 1) Mal- 


na koncercie S. M. D. M. 


W sali Konserwatorjum odbyła; continuo — wysoce wartościowe i 
się TV (144-a) Audycja Stowarzy. | interesujące utwory z przebogate- 
szenia Miłośników Dawnej Muzy-| go dorobku kameralnego wielkie- 
ki, poświęcona twórczości G. Haen | go klasyka. 
dla. Program zawierał uwerturę 
„Theodorę” na smyczkową orkie- 
strę, Sonatę C na wiolonczelę i 
basso continuo w wykcnaniu Z. 
Adamskiej, Koncert obojowy (con- 
certo grosso Nr. 10) bardzo pięk- 
nie odegrany przez doskonałego 
instrumentalistę, prof. S. Sniec- 
kowskiego z towarzyszeniem orkie 


wa, j. Kłoszewski, 2) Hulanka II 
(7). 3) Adalia (66.50), 4) Hipo- 
gryf (40.50), 5) Minotuar (75 
Wycof. Prus. Wygr. w 1 min. 11 
sek. łatwo o 3 dł. Tot. 28, franc. 
8 i 5.50 zł. 

Gon. 3. Dystans 1800 m. Nagr. 
9300 zl.: 1) Huron, chł. Kawalec, 
2) Trubadur (26.50), 3) Granica 
(17), 4) Chojrak (14), 5) Levi- 
co (27), 6) Rabuś (130.50). Wyc.: 
Delfina i Lakme. Wygr. w £ 


e min. 
3 sek. łatwo, o 2 di. Tot. 56, fr. 
271 14 ał. 


Dyrygował koncertem młody, u- 
talentowany kapelmistrz Olgierd 
Straszyński, znany już publiczno- 
ści warszawskiej z kilku wystę- 
pów przed mikrofonem Pol. Ra- 
dja (szczególnie udanem  byio 
„Verbum Nobile“ Moniuszki, wy- 
stawione w lecie r. b. pod jego 


stry smyczkowej. 

Punktem ciężkości wieczoru by- 
ły znakomite „Niemieckie Arje” 
(„o słodka ciszo“ i „płonąca ró- 
ża“) oraz Arja koncertowa 
(„Preis der Tonkunst“), które od- 
śpiewała bardzo muzykalnie z to- 
warzyszeniem ork. smyczk. srebr- 
nogłosa słowiczka Lucyna Szcze- 
pańska. doskonała koloraturowa 
śpiewaczka (nie ograniczająca 
się jedynie do występów opero- 
wych i operetkowych w „Rose-Ma- 
rie“). Pozatem program zawierał 
dwa niegrane dotychczas w War- 
szawie dzieła Haendla: Koncert C 
na altówkę i wiolonczelę (Szale- 
ski i Adamska) oraz Concerto a 
4 na smyczkową orkiestrę i basso 


sprężystą dyrekcja). 


Stowarzyszenie Miłośników Da- 
wnej Muzyki robi dobrze, angażu- 
jąc na poszczególne audycje Sto- 
warzyszenia naszych wybitnych, 
młodych kapelmistrzów. Umożii- 
wia im to znakomicie wyrobienie 
się wskutek kontaktu ze świeżemi 
zespołami instrumentalnemi, oraz 
nabranie rutyny  dyrygenckiej, 
dzięki samodzielnemu opracowa- 
niu cennych, a nieogranych je- 
szcze dzieł; z drugiej zaś strony 
nadaje odrazu bardziej fachowe 
piętno całości artystycznej pro- 
dukcji, która tym razem wypadła 
pod każdym względem interesują- 
co i korzystnie. 


Michał Kondracki. 


Gon. 4. dyst. 1100 m. nagr. zł. 
1000, 1. Papryka, j. Pule, 2) Hor- 
da (19.50), 3. Nygus II (12), 4 
Helga (86). 5. Hannibal (35), wyc. 


DANCING „KAKRADU” winiarnia 


KREDYTOWA PLAC DĄBROWSKIEGO 8 


Mimo iż lokal ten został niedawno otwarty lecz już zdobył sobie wielkie 
gdzie codziennie wypełnia go najwytworniejsza publiczność, 
Zawdzięczając to, pięknie urządzonemu lokalow', wysoko postawionemu 
programowi sił krajowych i zagranicznych, 
cenom, fachowemu i solidnemu prowadzeniu. W programie listopadowym 
występują: HELA MALINOWSKA (śpiew), 
rakterystyczna) * inne z MARJĄ SAVASKAJA na czele premjowaną pięk- 
nością rumuńską, prima baleriną baletu w Bukareszcie, 

LOKAL CZYNNY OD 10-ej WIECZÓR—CAŁĄ NOC. 


powodzenie, 


| 


r di PAN: Schie Morze“. Hennirg: Kołysanka, G. Cassado: 
| meg | GE «kk 5 Wód | PETIT TRIANON: „Torezdor i renada — wyk. T. Lifan (wioloncz.) 
Wojciechowski; ;kobiety'* oraz „Tajemnica Salonu St. Malinowski: Kwitną czeremchy, 
*8) 4.12, Niektóre prądy pracy spo- , Piekności*. e. St. Nawrocki: Padają liście, Karuzel 
łecznej w Polsce i zagranicą — p.| POPULARNY: „Watiusza“ i re-|— wyk. A. Szlemińska (śpiew). St. 
prof. mec. M. Orzęcki; wja, Niewiadomski: Elegja, Krakowiak 
9) 5.12. Plastyka słowa — p. A.| PRAGA: „Mały Pułkownik* | re- (i-e wyk. z manuskryptu), Popper: 
Zelwerowicz; wia. Serenada — wyk. T. Lifan J. Ma- 
10) 6.12. Przemówienia publiczne| RAJ: „Wyspa Skarbów". | |klakiewicz: Czekane słowo, St. Nie- 
— miec, dr. St. Szurlej. RENA: „Sekret kobiety” i „wWy-| wiadomski: Wiem ja coś — wyk. A. 
: rok Życia*. Szlemińska, 20.45 Dziennik wieczor- 
RIALTO: „6 lat milości“. ny. 20.55 „Obrazki z Polski współ- 
STYLOWY: „Sen Nocy Letniej‘. |czesnej". 21.00 Aud. dla Polaków z 
SFINKS: „Sonata“ i rewja. zagranicy: „Wieś polska w twórczo- 
SOKÓŁ: „Audjencia w Ischłu" i |ści St. Moniuszki“. 21.30 Humor re», 
„W rosyjskiej gospodzie”. ejonalnv. 22,00 Konc. Ork. P. R. pod 
ŚWIATOWID: „Szanghaj“. dyr. St. Namysłowskiego. W progr. 
ĮKibar i Hipograf. Wygr. w 1 min. ŚWIAT: „Skandal milzenerów * i|polska muzyka ludowa. 23.00 Wiad, 
łatwo o 2 długości. „Pieśń zdobywa Świat". R meteor. dla kom. lotn. 23.05 „SPA- 
: TON: „Idziemy po szczęście. CER PO EUROPIE“ — RETRANS- 
Tot A50 frane. 9 1.8 zł. UCIECHA: „Wyprawy Krzyżowe”.|MISJR Z ROZGŁOŚNI EUROPEJ. 
Gon. 5, dyst. 1600 m., nagr. zł. UNJA: „Pieśń Necy* i rewja. * SKICH. 
1000. 1- Nagroda II, į. Guljasz, 2) | 
Parthenis (37), 3. Kwestarka B. i 
W. (100.50), 4. Nałęcz (44), 5. Wypa {bi > joż 
Bira (46.50). 6. Etoile Il (64.50). i kradzieże 
7. Lena I (30). 8. Elipsa (91), 9. Samobójstwo urzędnika, Przy u!.|wszej pomocy przewiózł Głowińsk: 


. |min. 


Poegad. aktua!na. 18.40 „Życie kuit. 
i art. stolicy“. 18.45 Utwory P. Mas- 
cagni'ego (pł). 19.00 „Skrzynka rol- 
nieza“ — inż, W. Tarkowski. 19.10 
Program na dz. nast. 19.20 Konc. 
rekl. 19,35 Wiad. sport. 19.50 Biuro 
Studiów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 20.00 Konc. Małej Ork. P. R. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej. 21.00 Balet w 
radjo: „Szecherezada* — muzyka M. 
Kimskij - Korsakowa  (pł.). 22.00 
VI-ta Audycja z cyklu „Kwartety J. 
Haydna”. W progr. Kwartet smycze 
kowy C-dur op. 83 Nr. 8, (Vogelqu- 
arte). Wyk.: Kwartet Warszawski. 
22.30 Muz. taneczna (pł.). W przer- 
wie o godz. 23.00 Wiad. meteor. dla 
kom. lotniczej. 


' dzieci starsz.): „Wycieczka w Lubel 
skie“ w opr. J. Grabowskiego. 12.40 
Muzyka (pł.). 13.25 Chwilka gosp. 
domowego. 13.30 „Z rynku pracy". 
15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Koncert Kwartetu 
Salonowego (z Krakowa). 16.00 Po- 
gadanka dla chorych w opr. ks. ka- 
pelana M. Rękasa, (ze Lwowa). 16.15 
Köne. w wyk. Ork. pod dyr. T. Sere- 
*dyńskiego (ze Lwowa). 16,45 „Mar- 
W analogicznych sprawach pra j<eljanek wędruje dalej“ — opow. dla 


cowników umysłowych innych 
KINA 


wydziałów Zarządu Miejskiego 
„Walka o życie“ i „Cyrk 


zapadły już trzy wyroki zasądza- 
jące pretensje pracownicze. ACRON: 
W kołach pracowniczych mó- wędrowny”. 


wią, że w najbliższych dniach na-| ADRIA: „Dwie Joasie". 


Sobota, 23 listopada. 


sLąpi wniesienie stu kilkudzie- ; ANTINEA: „Uciekinierzy”* i „Re- ji 
sięciu dalszych analogicznych wolucja Šmiechu“ 6.30 „Kiedy ranne“. 6.33 Pobuaka 
spraw. AS: „Melodje Cygańskie“ i „Mar. |do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
kiza Yorisaka* zyka (pł.). W przerwie o godz. 7.20 
AMOR: „Czerwony Sultan“ i „Noc | Dzien. por. 7,50 Progr. na dz. bież. 
Wigilijna“ 7.56 „Parę informacyj'. 8.00 Aud. 
APOLLO: „Panienka z Poste Re- | dla szkół. 
stante . 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
BAŁTYK: „Anna Karenina“. połudn. 12.15 Konc. Zespołu N. Mań- 
rodzin zarabiających do 100 zł. CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer“. skiej. 13.00 Konc, Zespołu Harmoni- 
miesięcznie, a nie pobierających t CASINO: „Dziewczę z Budapesz- | stów. 13.25 Chwilka gosp. domowe- 
zapomóg było 30 proc.; spośród |”; BO: 
ża R. kę w COLOSSEUM (DUŻA SALA):| 14.30 Muzyka lekka (pł.). 15.00 
"e ke Pa i h „Mężczyźni wolą mężatki“ i rewja. | Fragm. z powieści Pawła Szumilasa 
składała się z rodzin, z których! COLOSSEUM (MAŁA SALA): „Hłanusine serce“ p. t. „Ukochana 


często b. liczni członkowie w su-| „Pat i Patachon jako bezdomni“. gdziekolwiek będziesz”. 15.15 „Nasz 


mie zarabiają niewiele ponad 109! CORSO: „Kaprys hiszpański* i |handel morski“. 15.20 Przegl. giełd. 
Pach i rew ja. 15.30 Konc. Ork. Straży Więziennej 

zł. miesięcznie. ELITE: Z A A j y ęziennej 
k P ame. ) : „Zaproszenie do walca“ i| pod dyr. Spitzera, 16.00 Lekcja języ- 
ij FR p uou ya „Śpiew, całus, dziewczyna”. © ka franc. — lektor 'L. Ragalónyć 
ne, jak widzimy, odgrywają po-| ERA: „Kaprys Hiszpański" i do-|16,15 Utwory na cytrę w wyk. Z. 
ważną rolę w ulżeniu doli współ- datki. Zdziennickiej - Bergerowej. 16.00 


EUROPA: „Rapsodja Bałtyku". 


i i jduj „Skrzynka techn.* — red. W.. Fran- 
obywateli. A fonik zwa FAMA: „Walczę o życie“. kiel. 1645 „Cała Polska: śpiewać+ — 
AREK EO CIĘŻKICH WAS FLORIDA: „Noc Cudów“ i „A- |aud. popr. prof. Br. Rutkowski. 17.00 


kach materialnych, a jednocześ- dolf Dymsza*. 
nie przez szeroko rozgałęzioną o-| FORUM: „Skandal miljonerów * 
piekę lekarską, przyczyniają się » Wyspa Skarbów". 


„W PLECRACH KRUTYŃSKICH*— 
REPORTAŻ Z PRUS WSCHOD- 
NICH — WYGŁ. MELCHJOR WAX- 


i 


do podniesienia stanu sanitarne-, „HELJOS: „Tajemnica Expressu | KOWICZ. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
7 i linie pò- Nr r 6 i dod. ) i i „Świat naszych zwierząt”:  „Pada- 

ao miasta, co ma niewątpiiw KOMETA: „Baboona* i rewja. lec“ — pogad. — wygł. prof. St. 
ważne znaczenie społeczne. KINOTEATR MIEJSKI: „Mała | Sumiński. 17.50 „Nams miasta i mia 
mateczka* z Frapciszką Gaal. steczka": „Rawa i rzubrawcy”* — 

PAR ŚW. ANDRZEJA: „Dzielny | pogad. — wygł. Jan (wsabowski. 18.00 


= Wyobraźni: Słuchowisko dla 

AŚ „Dla Ciebie Śpiewam“ i dod. ; dzieci p, t. „Podwórzaki* Z. Bohdań- 
MASKA; „żyd Sis* i PP ay (wznowienie). 13,30 „Prze- 
dama*, | glad wydawnictw“ — prof. H. Moś- 
MAJESTIC: „Oczy czarne”. IE. 18.40 Pogadanka społeczna. 
MARS: „Wesoła wdówka“ i Ślada- |18.45 Mało znane utwory nowoczes: 
imi Indjan". ne. Objaśnienia dr. Emilji Elsnerow- 


Chłopiec“ i dod. 


2) 26.11. Praca nad  szerzeniem 
kultury — p. dyr. St. Natanson; 


ei 3) 27.11. RWE pok świe-, ME WA: „Zemsta Pana X“ i „Won |ny (pl). A. Casella: La Giara: a) 
5 28.11. chowa tere TENN der Bar“. Tarantella, b) Finale. A. Honegger: 
MUCHA: „Kobieta z rejestru“ i| Fragmenty z oratorjum „Król Da- 


turystyki i krajoznawstwa — p. rad: ! aako PA iwid*', 19.00 Przegląd wydawn. rolni- 


034) 2941. Teatr jake forma pracy | METRO: „Har - miewe”. | czych — T. Sawicki. 19.10 Progr. na, 
«światowej — p. prezes Zawiejski, j NOWA TOMBOLA: „Kryjówka |dz. nast. 19.20 Kone. rekl. 19.35 
6) 2.12. Praca społeczno-oświało- Szczęścia” i „Zakszana melod_a Wiad. sport. 19,50 Pogad. aktualna. 
wa wśród młodzieży — ks. dr. J.| OKO PRASKIE: „Poszukiwaczk! 20.00 Koncert solistów. W progr. L. 
3 Złota“ i „Pościg za Cieniem*, Boccherini: Menuet i Rondo, M. 


Modzelewski; Se 


Flaga (33), wyc. Honorata, wygr. 
w 1 min, 46 s. finiszem o pół dł. 
Tot. 16.50, franc. 8.50, 10 i 18 zł. 

Gon. 6, dyst. 1100 m., nagr. zł. 
1000. 1. Dar, ż. Sakowicz, 2. Tha- 
lia (20.50), 3. Mors (187.50), 4 
Tokawa (51.50), 5. Prut (188), 6. 
Sława (75), wyc. Minotaur. Wygr. 


Danitowiczowskiej 5 otruł sie esencją 
octową urzędnik, zamieszkały w L2- 
gjonowie, 34-letni Czesław Filipiak. 
Po udzieleniu pomocy. desperata prze 
wieziono do szpitala Przem. Pańskie- 
go. 

Śmierć pod samochodem. Na ul 
Grochowskiej najechał samochód cię- 
żarowy na jakąś młodą Gziewczynę, 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 


do szpitała na Czystem. 


Poszukiwania „narzeczonego”, An- 
na Hered (Marsza:kowska 11) zamełl- 
dowała policji, iż jej narzeczony, Ka- 
rol Walczak, wyłudził od niej kilkaset 
złotych į uciekł, Za zbiegłym „narze- 
czonym” policja rozpisała listy goń- 
cze. 


Złodzieje u właściciela „Ziemiań- 


- 3 skiej”. Do mieszkania właściciela c- 
w 1 min. 9.5 sek łatwo o 2 dł. Tot. GOA: KA. apang Rap Ao” kierni „Ziemiańskiej”, Karola Albrech! 
9.60, franc 6 i 6.50 zł. o prosektorjim. Szołer zdołał ZDIĘC. | ia (Krak. Przedmieście 16), usiłowali 


Gon. 7, dyst. 2100 m., nagr. zł. 
800. 1. Kaboga, chł. Sawiński, 2. 
Grisette III (35,50, 3. Turbie 


Przy pracy. W fabryce przy ul. Be- 
ma 70 dostała wczoraj silnego krwo- 
toku 23-letnia Stamslawa Głowińska, 
robotnica (Moczydło 30). Wezwany 


dostać się złodzieje, po otworzeniu, 
drzwi za pomocą nodrobionych klu-- 
czy, Złodziejów spioszono. Zawiado- 
miona policja prowadzi dochodzenia 


(133), 4. Pilica (48.50), 5. Lau- | lekarz stwierdził sprawców  usiłowanej 
da IV (88.50), 6.  Kropidło | toku jest gruźlica i po udzieleniu pier- | kradzieży. 
(24.50), 7. Qui pourras (44), 


wyc. Gigolo i Furiosa, wygr.w 2 
22 s. dość pewnie o 2 dł. 
Tot. 10, franc. 5.50, 8.50 i 14 zł. 


Kto; i 
j L4 . 
Zzdnowię teni 
ma zawsze Fispirinę w zapasie. 
Aspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraju. Jako znak, że produkcja 
p odbywa się według przepisów 
fabryki „Bayer* widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys- 
tość i tożsamość preparatu. 


ASPIRINY 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


dobrej orkiestrze, niskim 


MIRA MILL (tancerka cha- 


Cena za 6 tabi. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabi. Zł. 2 25 


Nr. 338 


spirytusowy oszukany 


przez nieuczciwą rektyfikację w Będzinie 


SOSNOWIEC, 21.11. (Tel. wł.). 
Od kilku dni toczy się proces bra- 
ci Federów, współwłaścicieli rek- 
tyfikacji spirytusu w Będzinie. 
Zeznania Świadków nie przynio- 
sły nic nowego, natomiast sam 
akt oskarżenia jest niezwykle cie- 
kawy i dlatego warto go przyto- 
czyć w streszczeniu. Rektyfikacja 
Federów naraziła Skarb Państwa 
1a szkody, których dotychczas je- 
zcze nie obliczono. 

W 1927 roku Federawie zawar- 
Ji spółkę, mającą na celu przetwa 
rzanie surogatu spirytusu, dostar 
czonego im przez Dyrekcję Pań- 
stwowych Monopoli w Warszawie. 
Początkowo rektyfikacja otrzyma- 
ła od dyrekcji około 300 tys. li- 
trów surówki do przerobienia. 
Zły stan interesów przyczynił się. 
że Federowie zerwali z dotychcza 
sowymi spólnikami, zawiązując 
nową spółkę z osobami wysoko u- 
stogunkowanemi w Warszawie. 

Niezwłocznie po zawarciu tej 
spółki firma otrzymała wskutek 
starań jednego z nowoprzyjętych 
spólników, koncesję na oczyszcze- 
nie surówki: początkowo 300 tys. 
litrów, a następnie 600 tys., w 
końcu zaś około miljona rocznie. 

Rzecz prosta, że od chwili po- 
większenia Federom przydziału, 
firma zaczęła się coraz lepiej roz- 
wijać, przynosząc ich właścicie- 


Pedeirzany miadzieniec 


okazał sią kobietą 


TORUŃ, 21.11. — W godzinach | posterunkowego, gdzie go prowa- 
Gzi, a gdy ten odpowiedział żar- 


porannych jeden z  posterunko- 
wych, patrolujących ulice w Tcze 
wie, zauważył spacerującego mło- 
dzieńca. Posterunkowy zaintere- 
sował się nim. Zatrzymał go i za- 
żądał wylegitymowania się. Mło- 
dzieniec, zupełnie pewny siebie, 
odpowiedział, że nie ma dowodu 
osobistego, wobec czego policjant 
zmuszony był odprowadzić go na 
posterunek. 

Podczas spisywania personaljów, 
okazało się, że młodzian ma 18 
lat. Ponieważ nie posiadał woj- 
skowej karty ręjestracyjnej, osa- 
dzono go narazie wspólnie z in- 
nymi aresztantami w celi, a do- 
piero o godz. 8 zaprowadził go 
służbowy policjant do referatu 
wojskowego przy Starostwie. 

W drodze zatrzymany spytał się 


Strzały po tańcach 


na zabawie Opieki Rodzicielskiej 


POZNAŃ, 21.11. — Stow, Opie-' z sali na szosę į w chwilę później 


ki Rodzicielskiej przy szkole po- 
wszechnej w Pęchowie, powiatu 
inowrocławskiego. urządziło za- 
kawę taneczną. Uczestnicy rekru 
towali się przeważnie z miejsco- 
wel młodzieży. 

Na tle walki o zdobycie palm: 
pierwszeństwa wśród płci piek- 


„osadzony w inowrocławskiem wię- 


lom duże zyski. Od chwili powsta |lazłszy się w Warszawie utrzy- 
nia nowej spółki upłynęło kilka ,mywał stosunki z jakąś .młodą ko- 
lat, gdy nagle pękła bomba. Pew- |bietą, której dawał drogie pre- 
nego razu, a było to w marcu |zenty. 

1982 roku do Biura Ochrony Ryn- Na podstawie tych spostrzeżeń 
ku w dyrekcji T. M. S. w Warsza- |p. Endelman doszedł do wniosku, 
wie zgłosił się niejaki Gustaw |że Wajnsztok, a może nawet ktoś 
Wajnsztok i oświadczył, że za wy- |z urzędników Dyrekcji Monopolu 
nagrodzeniem 10 tys. złotych u- |w Warszawie informował Federów 
dzieli informacyj, w której rekty- jo celu jego przybycia do Będzina. 
fikacji poza Warszawą, jest sprze |Od tego czasu wypadki potoczyły 
dawany nielegalnie spirytus. W |się z błyskawiczną wprost szybko- 
związku z tem doniesieniem Dy- |ścią i władze, dzięki przypadkowe 
rekcja monopolu delegowała swe- |jmu odnalezieniu u niejakiego 
go funkcjonarjusza, radcę Endel- |Zvlberberga z Jęzora zaplombo- 


mana, któremu poleciła przepro“ |wanej beczki ze spirytusem, do- 
wadzenie dochodzeń. szły do wniosku, że pochodzi ona 
Przyjechawszy z p. Endelma- |Z rafinerji Federów. 


Wczorajszy dzień procesu mi- 
nął na przesłuchaniu oskarżo* 
|nych, którzy do winy się nie przy- 
znali. 


nem do Będzina, Wajnsztok oś- 
wiadczył, że potajemnym wywo- 
zem spirytusu zajmują się bracia 
IFederowie. Już jednak następne- 
go dnia Wajnsztok cofnął się i o- 
kwiadczył p. Endelmanowi, że spo r" 
wodu braku pieniędzy musi wyje- i 
khać do Warszawy. Gdy koń nie 
Prowadząc dochodzenie na wła- 
eng rękę, radca Endelman spo- 
gtrzegł, że ustawicznie śledzi go 
jakiś żydek z bródką. Jak mu mó- 
wiono, miał to być jeden z Fede- 
rów. Ponieważ dochodzenia nie 
¡daty żadnych rezultatów. Endel- 
man wrócił do Warszawy. gdzie 
dowiedział się. że Wajnsztok zna- 


GRUDZIĄDZ, 21.11. (Tel wł.). 
Tutejszy handlarz koni, Józef Żó- 
rawski, jak się niedawno wykry- 
ło, dopuszczał się barbarzyńskie- 
go dręczenia koni, stosując wobec 
biednych zwierząt wymyślne tor- 
tury. Żórawski posiadał konia, 
którego, mimo że był używany do 
ciężkich prac, prawie nie odży- 
wiał. Przed kiiku dniami Żóraw- 
ski naładował ogromny wóz i za- 
przągł do niego swą wygłodzoną 
szkapę. Wobec przeciążenia ładun 
kiem koń nie mógł ruszyć z miej- 
sca, Żórawski zaczął wtedy konia 
bić batem, a gdy to nie pomogło, 
tem, że do 2 pułku szwoleżerów, |zączął trzonem biezyska walić go 
modzian zatrzymał się — i jak- po głowie. Koń czynił rozpaczli- 
by z zagrobu wydobywającym Się|we wysiłki, ale wóz zarywał się 
głosem wyjawił swą tajemnicę... |iyiko głębiej w ziemię. 

Nie był to chłopiec, lecz dziew-| Wówczas to Żórawski wpadł na 
czyna. W obawie przed służbą |bestjalski pomysl: owiązał konio- 
wojskową ujawniła swe nazwi-|wi nogi słomą, a następnie podpa- 
sko, podając się za Wandę Goli-|lił słomę, licząc na to, że koń 
kowską, zamieszkałą w Stanisła- wskutek bólu dostanie jakiegoś 
wie pow. Tczew. szału. rzuci się naprzód i wóz po: 
ciagnie. 

Tymczasem skutek był wprost 
przeciwny. Płemienie, jakie obję- 


Posterunkowy  zdrętwiał, nie 
wiedząc, co z nią począć, Wrócił| 
m na posterurek, gdzie |, mę, buchnęły tak wysoko, że 
cowiedziano się, że ta mioda dzie- lgajęla sia od nich sierść na brzu- 
meyna, pazebrama dayana Wei toń zachwiał sie i runał na 
krywa się przed rodzicami jadę ziemię. Skóra na nogacn spaliła 
przeszło rok wspólnie ze swym 
amantem, którego jednak nie chce 
zdradzić. 


Ostatnio zwrócono uwagę na 
pewne zaostrzenie się naszego 
klimatu. Pytanie, czy należy się 


rozległy się strzały rewolwerowe, Tae BAWIE ROWE) epoki, JĄ 


-letni Kazimi zn! > : 
Zlslęln! Kazimisnz Ozdoba, SYN dawna nietylko laików, ale za- 


miejscowego rolnika, dwoma cel-| yF pań 
jse s jprząta też i myśli uczonych, tych 


nemi ztrzałami zabił na miejscu a. EP świecili wi 
19-letniego robotnika Wineentexo s i y poświęciii Wie- 


Mazurkiewicza z Pęchowa. Za- 
bójca został nrzez policję ujęty i 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


Bokserzy Skody w finale 


drużynowych mistrzostw polskich 


W najbliższą niedzielę rozpoczyna- 
ją się "5 mistrzostwa Polski 
w boksie. Stołeczna Skoda, która po 
ostatniem zwycięstwie nad Polonią 
zdobyła tytui mistrza Warszawy, mia 
la w niedzielę odbyć swój pierwszy 
mecz z cyklu rozgrywek o drużynowe 
m'strzostwo Polski, z mistrzem Wil- 
na — AZS, 

Ze względu na to, że AZS nie ma 
kompletnej drużyny, zrezygnował z 
przyjazdu Skody. W ten sposób Sko- 
da wejdzie do finału w swej grupie 
bez walki. Odwołanie meczu AZS — 
Skoda wywołało w Wilnie duże nie- 
zadowolenie. Wileński Zw. Bokserski, 
chcąc dać rekompensatę zwolennikom 

rtu w Wilnie. zaproponował 


towarzyski z reprezentacją tego mia- 
sta. 


NIE BĘDZIE MECZU Z WĘGRAMI, 

Projektowany na czwartek występ 
zapaśników węgierskich w Warsza- 
wie nie dojdzie do skutku. 


mógł ruszyć 


Poipalono koniowi nggi 


się doszczętnie i ogień zaczął już 
zwęglać części mięsa, przepalając 
koniowi pęciny aż do kości. 

Zórawski, widząc potworne oka 
leczenie konia, czemprędzej za- 
czął gasić ogień, poczem konia 
wyprzągł i ofiarę swego okrucień- 
stwa zaprowadził nad brzeg Wi- 
sły. Tam bijąc konia deską, pró- 
bował go wpędzić do wody, licząc 
na to. że koń, słaniający się na no 
gach, upadnie i utopi się. Gdy je- 
dnak koń, przeczuwając, co mu 
grozi, choć bity straszliwemi ra- 
zami, nie chciał ruszyć się z brze- 
gu, Żórawski, ażeby zrzucić z sies 
bie wszelką odpowiedzialność, zo% 
stawił konia na łasce losu. 

Około dziesięciu dni koń leżał 
nad Wisłą bez pożywienia i opie- 
ki, z ropiejacemi ranami na opa- 
lonych noga: h. 

Wczoraj przypadkowo przechod 
nie znaleźli nieszczęsne zwierzę 
i powiadomili o wypadku policję. 
Konia nie zdołano już uratować i 
musiano go zabić. 

Na właściciela konia policja 
zrobiła doniesienie do Prokuratu- 


ry, załączając zdjęcia fotograficz-- 


ne. Żórawski za swe dzikie znęca- 
nie się nad zwierzęciem odpowie 


‘przed sądem. 


Czy należy się obawiać 


kowej enoki lodowej? 


la lat badaniom nad epoką lodo- 
wą. 
Co myśli nauka o epoce lodo- 


wej objaśni słuchaczom w spo- 


dowej, zaczyna niepokoić od dość |sób przystępny dziś, o godz. 17.00 


doc. dr. Stefan Ziobrowski przez 
radjo. 


| W głebokich kieszeniach parocha 


tego s r 
E przyjazd do Wilna na mecz, )bywatela gdańskiego, która za- 


nej powstały — po północy — nie zieniu. Przyznał się do winy, lecz 
porozumienia. stwierdza, "Ze działał w obronie 
Jedna z grup młodzieży wyszia | własnej. 


Okład sacharytowy 


na brzuchu tęgiego przemytnika 


Od pewnego czasu na linji jąc się właśnie w stanie wybit- 
Kraków—Częstochowa jeździł po-|nie okazaiym,  funkejonarjusze 
ciągami za biletem okręgowym | placówki poprosili go do siebie. 


Tu poczęto badać Griina dokład- 
nie i znaleziono na jego brzuchu 
kilka kilogramów sacharyny, prze 
myconej z Niemiec. 

Straż graniczna  porozumiała 
się błyskawicznie z inspektora- 
tem straży grun. w Częstochowie, 
który przeprowadził rewizję w 
mieszkaniu prywatnem  Gruna. 
Próżno twierdziła malżonia, że 
Grün odwozi jedynie większe 
transporty czapek do Lwowa. 
Funkcjonarjusze przeszukali do- 
kładnie mieszkanie, a następnie 
skierowali się na podwórze, gdzie 
w komórce od drzewa pod zwała- 
mi węgla znaleziono 16 kg. sacha- 


ryny. 


starszy, przyzwoicie ubrany izra- 
elita, z teczką pod pachą, mający 
wygląd typowego komiwojażera. 
Był to handlowiec Grin z Często- 
chowy. który tem się odznaczał, 
że czasami był chudy, to znów tłu 
sty. 

Pewnego dnia, kiedy ciekawy 
pasażer znów zawitał do pociągu 
osobowego na Katowice, znajdu- 


Przestępstw 


w Warszawie 


Jak wynika z ostatnich danych 
Komendy Głównej Policji Pań- 
stwowej, w III kwartale r. b. za-| pokładne dochodzenie przez 
meldowano policji państwowej W | jpspektorat częstochowski ustali- 
Warszawie następujące przestęp-|ło, iż na- linji Częstochowa — 
stwa: 145 wypadków oporu wła-| Lwów operowała świetnie zorga- 
dzy, 240 nawoływania do prze-|pjzowana szajka przemytnicza, 
stępstwa, 19 świadomego pusz- | której hersztami byli bracia Snop 
czania w obieg fałszywych ban-|kowscy Abram i Mordka. Oni 
knotów, 59 fałszerstwa, 1 podpa- to weszli w porozumieniu z Gru- 
lenia, 7 zabójstwa, 10 usiłowania nem przyjęli go w roli agenta. 
zabójstwa, 90 wypadków ciężkie- zakupili dlań bilet kolejowy, za 
go uszkodzenia ciała, 13 dziecio-| którym Grün jeździł z przemyco- 
bójstwa, 15 rozboju. 4.342 kradzie|nym z Niemiec towarem do Liwo- 
ży, 14 paserstwa, oraz 756 wypad 
ków oszustwa. 


stałych odbiorców. 


< . . , 
uinęły pieniądze paralian 

KATOWICE, 21.11. Jutro roz-  Kostorza oskarża prokusator o 
pocznie się przed Sądem Okręgo- |sprzeniewierzenie, bowiem po u- 
wym w Katowicach sprawa osła- sunięciu go z probostwa okazało 
wionego Józefa Kostorza z Koń. się, że Kostorz uważał kasę para- 
czyc, który będąc pielęgniarzem, fjalną za swą prywatną domenę 
na podstawie fałszywych doku- i kradł każdy grosz, który wpadł 
mentów dostał się na stanowisko mu pod rękę. Jak wynika z aktu 
proboszcza katowickiej pawafji| oskarżenia, Kostorz zbierał dłuż- 
starokatolickiej, szy czas na odnowienie kościoła. 
ea Iaktycznie kościół był odnowiony, 


wa, gdzie szajka posiadała swych 


Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną w Nr. 
268 czasopisma „ABC Nowiny Co- 
dzienne“ z dn. 20 września r. b. 
wzmianką p. te „Miljony w błoto — 
Zamknięcie gabinetów  detystów U. 
S.“ proszę na zasadzie art, 21 dekre- 
tu w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych z dn. 7. M. 1919 r. 
(Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 186) o 
zamieszczenie poniższego sprostowa: 
nia Ubezpieczalni Społecznej w War: 
szawie; 

„Niezgodne z prawdą są informa- 
cje, iż 600 lekarzy i dentystów oprócz 
pensji otrzymuje dodatkowo po 150 


|zł. miesięcznie za przyjmowanie cho-' 


rych ubezpieczonych w swoich prywat 
nych gabinetach, natomiast prawdą 
Jest, że w Warszawie 194 lekarzy do- 


nowyh otrzymuje po zł 150 mie- 
sięcznie, 5 lekarzy domowych — po 
75 zł, a na prowincji — 35 le- 
karzy od 40 do 100 zł. mie- 


sięcznie, jako zwrot kosztów lokalu i 
Jego utrzymania, zaś lekarze denty- 
sci nie otrzymują żadnego ekwiwalen 
tu za przyjmowanie ubezpieczonych 
w twoich gabinetach prywatnych. 
Wraz ze zlikwidowaniem ośrodków 
leczniczych zostały również zlikwidc= 
wane zajmowane przez nie lokale i z 
tego powodu Ubeznieczalnia żadnych 
kosztów mie ponosi". 
Za Komisarza Rządu 
(—) Jan Łepkowski 
Nacz. Wydz. Bezpieczeństwa 


jednak przedsiębiorcy nie otrzy- 
mywali pieniędzy za wykonane ro 
boty, a ginęły one w głębokich 
kieszeniach  Kostorza. Pozatem 
kradł Kestorz wszystkie, wpływa- 
jące pieniądze ze składek para- 


' fjan. 


Prokurator zarzuca również Ko 
storzowi oszustwo. Śląski Urząd 
Wojewódzki przydzielił staro-kato 
lickiej parafji subwencję na od- 
nowienie kościoła, w wysokości 
1.000 zł., z których sekciarz sprze 
niewierzył 500 zł. Reszta subwen- 
cji została zużyta na zapłacenie 


fikcyjnych  pretensyj. Z innej 
subwencji wojewódzkiej zużył 
Kostorz na własne cele 800 zł. 


Przy rozliczaniu się z sum, przy- 
dzielonych przez Województwo, 
Kostorz przedłożył fałszywe kwi- 
ty. o co również jest oskarżony. 

Kasę parafji staro - katolickiej 
prowadził członek zarządu kościel 


'nego, jednak każdego pierwszego 


Kostorz brał z kasy wszystkie 
pieniądze i zużywał na własne 
cele, a następnie kazał księgowe- 
mu falszywie prowadzić księgi. 
Rozprawa ta budzi wielkie zain- 
teresowanie. 


ZMIANY W PUWF-wie. 

Obok zmiany na stanowisku dyrek- 
tora Państw, Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego, które to stanowisko objął 
gen. Olszana - Wilczyński, zaszła zm'a 


na i na stanowisku zastępcy PA 


ra PUWF-u. Ustąpił tu ppik. Engel, a 


m == > 


nych iartre 

stosuje się łab aiki Toga 
rzynoszące ulgę w rych 
erpieniach. Przy grypie 


1 przezi 


goreng stosuje Się 
również 


oqal. CENA ZŁ 150 


Niemiec bije po twarzy 


polskiego 


W Wejherowie znajduje się fa- 
bryka niejakiego Josta, Niemca, 


rudnia wielu starszych robetni- 
ców į majstrów - Niemców. Trak- 
„ują oni zwykłych robotników, re- 
krutujących się przeważnie z lud- 
ności polskiej, w sposób wręcz 
niebywały i przewyższający swą 
bezczelnością nawet stosunek do 
pracownika w dawnych pań- 
stwach żaborczych. 

Właściciel fabryki i majstrowie 
zmuszają robotników - Polaków 
do romawiania w fabryce tylko 
po niemiecku, grożąc w przeciw- 
'nym razie wymówieniem pracy. 
Na porządku dziennym są wypad- 


robotnika 


ki bicia polskich robotników j ro- 
botnic po twarzy, przyczem ob- 
rzuca się ich ordynarnemi wyzwi- 
skami w rodzaju „du polnisches 
Mist!“ Robotnicy twierdzą ponad- 
to, że Niemcy z fabryki Josta nie- 
jednokrotnie urągają państwu pol 
skiemu. 


W związku z  niesłychanemi 
wprost po 17 latach niepodległoś- 
ci wydarzeniami w niemieckiej 
fabryce w Wejherowie, odbyło się, 
publiczne zebranie Związku robot, 
ników i rzemieślników, na na któ- 
rem postanowiono przedsięwziąć 
jaknajenergiczniejszą akcję dla 
ukrócenia bezczelnych wybryków. 


z 


Skazanie chłopca z Sochaczewa 


Za prace 


Dzisiaj Sąd Okręgowy, po kil- 
kogodzinnej rozprawie, skazał 
mieszkańca Sochaczewa — Hen- 
ryka Maleszę-Malesę na 4 miesią: 
ce aresztu, zawieszając mu wyko- 
nanie orzeczonej kary na 2 lata. 

Skazanie Malesy nastapiło po 
stwierdzeniu, 


w Q.N.R. 


ONR, kolportował ulotki i werboe 
wał członków do tej organizacji. 
Malesę bronił adw. Tłuchowski. 
Oskarżony nie przyznawał się 
do winy, twierdząc m. in., iż ulot- 
ki otrzymał na ulicy, od niezna- 
nych mu rozdawców, oraz że do 


iż należał on do; ONR nigdy nikogo nie werbował. 


Ckradzenie Bymszy... 


- z koszulek damskich 


Adolf Dymsza-Bagiński, lat 35, 


znany artysta, zam. przy ulicy 
Turystycznej 4 m. 2, pozostawił 
około północy swój samochód 


przed cukiernią „Ziemiańską” na 
ul. Mazowieckiej. W samochodzie 


znajdowała się paczka, -zawiera-* wabnych koszul. 


Nowa sprewka kartelu 


Niema taniego piwa 


WILNO, 21.11. (Tel. wł). W 
maju b. r. powstał w Wilnie Syn- 


jąca 6 koszul damskich jedwab- 


nych, kaftowanych, wartości 350 
zł. Nieznany sprawca wykroił o- 
twór w budzie samochodu i pacz- 
kę skradł. 

Policja poszukuje amatora jed- 


5 


dzeniu delegatów obu zarządów 
postanowiono z dniem 24 b=m. 


dykat Browarów Ziem Wscho-| wstrzymać się zupełnie od zaku- 


dnich. Syndykat ten podwyższył 
cenę taniego piwa o 40 proc. 

Akcja związku 
wiarń Ziemi Wileńskiej i sekcja 
wyłoniona przez związek drob- 
nych kupców żydowskich nie od- 
niosła skutku. 

Wobec tego na wspólnem posie 


właścicieli ef 


pu i sprzedaży taniego piwa. 

Podwyższenie ceny na tea ga- 
tunek piwa zastąpiło w związku 
z unieruchomieniem jednego z 
browarów, któremu syndykat za 
wstrzymanie produkcji miał po- 
dobno wypłacać po 2.000 zł. mie- 
sięcznie. 


, Kradzieży złota z safesu. 
dokonała fałszywa kapitalistka 


ławniczym w Gdańsku toczyła się 
niezwykła sprawa o kradzież 
10.000 marek złotych, złożonych 
w safesie sopockiej kasy oszczę: 
dności, własności byłej gospodyz.i 
zmarłego w r. bież. ks. Behrend- 
ta, rb-letniej Kaemmerer z Sopot. 
Kradzieży dokonała i to w sposób 
wysoce wyrafinowany 42-letnia 
mężatka Elżbieta Behnke, zatru- 
dniona od dawna u 4. p. ks. 
Behrendta. 

W celach wysoce podejrzanych 
Eehnkowa wynajęła sobie także 
safes w sopockiej kasie oszczęd- 
rości, a później jeszcze na dwa 
dni, inny na, fałszywe nazwisko 


GDAŃSK, 21.11. Przed da ię 


w tym, samym bloku, w którym 
się znajdował* safes Kauemmere- 
równy. W ten sposób kradzież 
miała wielce ułatwioną, ponie- 
waż uprzątając w mieszkaniu go- 
spodvni wiedziała, gdzie się znaj- 
dował klucz od safesu tejże. i 


Stwierdzono też poprzednio w 
mieszkaniu ks. Behrendta kilka 
kradzieży na większe sumy pie- 
niędzy, aczkolwiek trudno się by- 
ło domyślić złodzieja. 


Sąd skazał Behnkową, przęczą: 
cą początkowo wszystkiemu, a na 
stępnie przyznającą się jedynie 
do wynajęcia drugiego safesu na 
rok i 9 mies. więzienia. 


Stek brutalnych obelg 


zanotowany w dzienniku ucznia 


Na zgromadzeniu z okazji po-| 
święcenia sztandaru Kola Ludowe. 
go w Chronowie, omawiano szcze 
gółowo opłakany stan szkolni- 
ctwa powszechnego i działalność 
nauczycielstwa, które w ostat- 
nich latach, a zwłaszcza przy wy- 
borach samorządowych odegrała 
rolę dla siebie wcale niezaszczyt- 
ną, a dla powagi szkoły bardzo 
szkodliwą. 

Jeden z mówców odczytał ury- 
wek z pamiętnika dziecka szkol- 
nego z marca br., dający charak- 
terystyczny obraz traktowania 
dzieci przez jednego z nauczy- 


cieli w powiecie bocheńskim. 

Oto, co zapisało dziecko, 
chając słów nauczyciela: 
o Ai r.: Bestje, głupie tłu- 

1 

13.3.: Pały głupie, wy dranie, 
łepety! 

14.3.: N. N. zatkoj se tę głupią 
mordę. Wy djabły psiekrwie, wy 
bestje wściekłe chamy, tłuki za- 
kłute, tlumoki, niech was choroba 
weźmie, psiakrew! 

15.3.: Ja wam tłukę i tłukę, a 
wyście tłuki głupie. 

18.3.: O wy gamonie, dziki, wy 
polacy zakiehani. 


słu- 


m Da. 6 


Ko h 


Kioby przypuszczał, że w dale- 


ABC- NOWINY CODZIENNE 
iety, które mie kła. 


i nie są gadatliwe 


smykach i przez strumienie zsia- 


kiej, egzotycznej Abisynji podczas | daja z koni, pomagając im przejść. 


działań wojennych chwycą za 
broń, nietylko mężczyźni, ale i pię 
kne, smukłe. rasowe, ciemnoskóce 
kobiety abisyńskie. A jednak tak 
jest. W szeregach wojsk przema- 
szerowujących przez tereny ogar- 
nięte pożarem wojny niejednokrot 
nie spotkać można uzbrojone ko- 
biety, dzielące mężnie trudy wo- 
jenne swoich braci. 

Wśród sylwetek, przyodzianych 
w białe draperje „chammas', z ża 
wieszonemi na szyi czerwonemi 
sznurami (czerwone Sznury noszą 
na szyjach od XIII stulecia chrze- 
ścijanie tamtejsi, dla odróżnienia 
od pogan, jadających nieczyste 
mięso hippopotamów), zauważyć 
można sylwetki nieco drobniejsze 
— kobiety - żołnierzy. 

RÓWNOSsĆć 

Są to przeważnie kobiety młoda, 
ubrane zresztą taksamo jak inni 
żołnierze. „Chammas'* pokrywają 
im ramiona. Pozatem noszą białe 
spodnie. Włosy uczesane mają do 
góry i splecione w warkocze, je- 
śli są dziewczętami, jeśli zaś cho 
dzi o kobiety zamężne — splatają 
one włosy w masę drobnych war- 
koczów spadających po obu 
stronach twarzy. Niektóre z nich, 
ponieważ jest chłodno, zwłaszcza 
mocami, owijają szyję ciepłem! 
szalami. Dziewczęta idą dzielnie w 
szeregu. Jeden z korespondentów 
wojennych, któremu udało się za- 
obserwować przemarsz wojsk a- 
bisyńskich, stwierdził, że zachn- 
wanie ich nie różni się niczem od 
zachowania zahartowanych w bo- 
jach żołnierzy. 

Maszerują dzielnie, nie okazu- 
jąc zmęczenia. Na wąskich prze- 


zapiła się 
Młoda amerykańska miljonerka 
Mary Elkins umarła w tych 
dniach mając dwadzieścia pięć 
lat. Badanie lekarza policyjnego 
stwierdziło śmierć wskutek nad» 
miernego używania alkoholu. 
Mary Elkins wzbudzała w Ame 
ryce stale sensację najrozmaitsze 
mi wyskokami swego humoru. Po 
chodziła ona ze starej rodziny in- 
dyjskiej. Ojciec pozostawił o- 
siemnastoletniej dziewczynie ma- 
jątek wartości 25.000 dolarów. Ma 
ry była zdania, że celem jej życia 
jest wydać te wszystkie pieniądze 
do ostatniego centa. Była cztero- 
krotnie zamężna. 
Wszyscy czterej mężowie posta 


FRANCIS DE CROISSET 


DAMA z MALAKK 


POWIE 


AUTORYZOWANY PRZEKŁAD 


— Myślisz naprawdę, kochanie najmilsze, że spędzę 


życie przy tobie, na zawsze? 
— Przysięgam ci, że tak. 


-— Słuchaj — przytuliła policzek do twarzy kochan- 
ka — obiecaj mi, że zostaniesz na jutro. To mój pierw- 


szy wieczór. 


— Zaczyna się serja nieostrożności — zaśmiał się 


Selim. 
— Nie chcesz? 


— Naturalnie, że chcę. Chodź zobaczyć samochód. 

— Samochód? Co za szaleństwo. Jakże może kto- 
kolwiek myśleć, że jestem biedna. 

— Samochód ten będzie zupełnie anonimowy, a nie 
możesz przecież chodzić piechotą! W wruncie rzeczy — 
dodał — całość urządzenia jest bardzo skromna. 

— Obawiam się, że masz o skromności pojęcie nieco 


wschodnie! Można się zgubić w 
Gdzie jest garaż? 


— Przy wejściu koło kuchen. 
Selima bawiła radość Audrey. 


dziecko, widokiem podarunków. 


— Nie będziesz miała żadnych kłopotów z prowa- 
dzeniem domu, Sun - Lo zajmie się wszystkiem. Sun- 


Lo — zawołał. 
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Kiedy trzeba było przebrnąć przez 
nieco głębszą rzekę, kilka mło- 
dych dziewcząt, które uczestni- 
czyły w pochodzie, rozebrało się 
za przykładem reszty żołnierzy i 
krzycząc i gestykulując wesoło, 
przechodziły przez wodę, wzno- 
sząc jedną ręką do góry karabin, 
aby nie zamókł. Ponieważ w rze- 
ce czyhały krokodyle, dziewczęta, 
tak jak reszta żołnierzy, musiały 
uważać, aby nie dostać się w pasz 
cze potworów. 

Kiedy następnie korespondent, 
zachwycony i zdumiony odwagą 
dziewcząt, zapytał najmłodszą z 
nich, czego pragnęłaby na pamiąt 
kę, wzrok dziewczyny zatrzywał 
| siẹ na kolorowej chustce zawiąza 
nej na szyi białego człowieka. Ale 
po chwili zreflektowała się wi- 
docznie i powiedziała: 

— Rewolwer byłby pożytecz- 
niejszy. 

Podarowano więc jej wielki 
przedpotowy rewolwer, który spra 
wił jej tyle radości, że w podzię- 
ce przypadła wargami do butów 
białego człowieka. 

Potem oddaliła się, śpiewając 
balladę o dzielnym chłopcu, który 
zabił trzy lamparty. 

KARA NA KŁAMCZYNIE 

Możnaby właściwie powiedzieć, 
że w Abisynji panują prawa, któ- 
re są bezwzględnie pozostałością 
dawnego matryarchjatu. Dziś jesz 
cze przejawia się to w niektórych 
prawach i obyczajach. Jeśli np. 
umiera mężczyzna, dziedziczy po 
nim nie żona, lecz jego siostra, 
lub jej dzieci. Natomiast po śmier 
ci żony spadek otrzymuje nie mąż, 
ale bracia zmarłej. Pozatem trze 


alkoholiczka 
na śmierć 


rali się o to, aby przez rozwód u- 
wolnić się od małżonki. Szaień- 
stwa Mary nie znały żadnych gra 
nic. Zwykle galopowała dziko po 
głównych ulicach miasta, w któ- 
rem w danej chwili przebywała. 
Konie były jej wielką namiętno- 
ścią. Posiadała pozatem kilkadzie 
siąt samochodów. które stanowiły 
postrach policji. Poniżej 80 klm. 
na godzinę nie jeździła nigdy. Gdy 
otrzymała mandat karny, to spra- 
wiło jej to prawdziwą  przyjem- 
ność odsiedzieć karę więzienia. 

Przed kilku laty została Mary 
Elkins ukoronowana jako „króla- 
wa coctail'u** w szeregu nocnych 
lokalów. BR A f 


Tw 


` 84) 


walo rolę 
tułowia. 


M. WANKOWiczowej. |KTecji. To 


i odesłał. 


O trzeciej, Selim wrócił do Udaigor - Lamy, gdzie 


cie na nie 


mi się, że 
uwagi. 


tym twoim labiryncie. 
dził nigdy 

Przeszłaś obok. 
Była olśniona, jak 
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Matuszczyk 


i błyszczące oczy. W chudej, woskowej 
sześć siwych włosów markujących wąsy i tyleż odgry- 


— Służył memu ojcu — mówił Selim — towarzyszył 
; mi do Europy, mówi i pisze po angielsku, potrafi coś 
S C wykrztusić po francusku i nie popełnił w życiu niedys- 


Chińczyk uśmiechnął się i szepnął kilka słów do uszu 
księcia. Ten poklepał 


— Co on ci powiedział? — spytała Audrey. 
— Że ten dom nazwano słusznie „Kryjówka Perły". 


czekali nań dwaj Japończycy. Odpowiedział im kwieciś- 


czem przystąpił do rzeczy: 

— Proszę panów, teraz, kiedy towarzystwo akcyjne 
zostało już ukonstytuowane, a fabryka zaczęła się bu- 
dować, chciałbym raz jeszcze, 
wtórzyć panom to, o czem już raz mówiliśmy. Wydaje 


Japończycy zgięli się w ukłonie i czekali. Kiroto, był 
to suchy, czterdziestoletni mężczyzna. Uśmiech nie scho- 


nieruchomości; oczy, otoczone zmarszczkami, błyszczały 
sprytem. Mówił prędko, ruchy miał nerwowe, 
Yakasumi był okrąglutkim człowieczkiem o dobrodusznej 
powierzchowności. Jeśli zapomniał się uśmiechać, rysy 
jego rozluźniały się, jakby pod wpływem wielkiego zme- 
czenia. Mówił wolno i cicho, ale każde jego słowo było 
Zjawił się stary Chińczyk, ubrany w obszerną suk- | precyzyjne i wycyzelowane, 

nię. Audrey zauważyła paznogcie niezwykiej długości | 
= MAPNNENĄ WP AE ZZA 


Administracja i Zarząd 691-64. 


ba zaznaczyć, że kobiefy abisyń- młodych kapłanów zadano pyta- 
skie posiadają całkowitą wolność | nie, jak postąpiłby wobec tych za 
czobistą i mogą prowadzić wszel-| kazów, gdyby np. zjawiła się u 
kiego rodzaju interesy i przedsię: |progu kościoła Najświętsza Pan- 
biorstwa. na i zechciała wejść do swojej 
Co jest ciekawsze, że słowa ko-| Świątyni, młody duchowny pods 
biety abisyńskiej nie podlegają | niósł ze zdumieniem oczy i odpo- 
nigdy dyskusji. Jeśli występuje ja| wiedział z całą powagą: 
ko świadek, zeznania jej, nawet| — Ona nie zażądałaby tego, 
bez przysięgi. mają olbrzymią wa- gdyż ona wie, jak ma  postępo- 
ge. Kobieta abisyńska nie może| Wac- 4 27% 
kłamać, gdyż konsekwencją kłam | | Trzeba przytem dodać, że nabo- 
stwa jest usunięcie jej poza na-|żeństwo do Matki Boskiej jest 
bardzo wielkie wśród Abisyńczy- 
ków i że większość z wejujących 
kobiet nosi na piersiach medaliki 
z Jej wizerunkiem. 


wias społeczeństwa. s 
Jeśli np. podczas ' posiedzenia 
sądowego jako Świadek występu- 
je kobieta i w głosie jej wyczuje 
się kłamstwo, obecni momentalnie KOBIETY MILCZĄCE 
zaczynają krzyczeć i następuje na| Naogół kobiety abisyńskie nie 
tychmiastowe śledztwo,  które| mają wielkiego pociągu do pra- 
stwierdza wiarogodność zeznania.| cy. Ponad trud przy gospodar- 
Biada nieszczęsnej, która ośmieli-| stwie domowem j rolnem cenią 
ła się klamać. Wysłannik sądowy | wyżej rozkosze niebezpieczeń- 
biegnie coprędzej do balwierza,| stwa, awanturniczą przygodę i 
który, trzeba przytem dodać, peł-| trud wojenny. Wśród młodych, u- 
ni zazwyczaj funkcje rzeźnika i| zbrojonych w karabiny, dziew= 
kata, i wzywa ga na dwór. Bal-|cząt bardzo wiele ma włosy wy- 
wierz zjawia się z olbrzymiemi| smarowane masłem. Jest to za- 
nożycami i zabiera się do wyko-| szczytne wyróżnienie od reszty 
nania wyroku nad nieszczęsną | kobiet, jest to oznaka męstwa, do 
kłamczynią, Czarne pukle spada-| stępna tylko dla tych, które za- 
ją na ziemię. Jakżeż okropnie wy-| biły w pojedynkę nożem lub lan- 
gląda biedna ostrzyżona ofiara. A! cą dzikę bestję. Trzeba przyznać, 
ponieważ balwierz nie jest zbyt! że są zręczne i doskonale sobie 
wprawny, niejednokrotnie zdarza| dają radę, a jako przykład wy- 
się i tak, że razem z włosami wy-| starczy fakt, że pewna młoda ko- 
cina kawałek skóry. bieta zabiła lamparta, mając przy 
To nie koniec kary. Kobieta |tem na plecach w płachcie małe- 
jest pozbawiona wszelkich praw. | £9 dzieciaka. 
Zostaje usunięta z miasta, które| Jeśli chodzi pozaiem o jeszcze 
skompromitowałą. Kapłan nie wy-| jeden ciekawy szczegół, to trzeba 
spowiada jej, a wszystkie domy dodać, że kobiety abisyńskie po- 
zamkną się przed nią. Pozastają siadają niezwykłą zaletę. Są bo- 
jej wobec tego dwie rzeczy: wstą- | wiem, w przeciwstawieniu do swo 
pić do kłasztoru lub też, jeśli nie|ich gadatliwych braci i mężów — 
jest naturą pokorną — może u- |małomówne. 
kraść karabin i przyłączyć się do 
jednej z band złodziejskich i roz- 
bójniczych. 
NAIWNOŚĆ. 
Kobiety abisyńskie posiadaja 
pozatem nieograniczoną wolność 
towarzyszką. Wolno im wydawać 
uczty i przyjmować kogo zechcą. | Spis ogólny ludności w Turcji 
Mogą również składać wizyty, ale|wykaązał, iż cyfra jej sięga 16 mi- 
nie welno jest im jednego: nie ljonów 200 tysięcy osób. Było to 
wolno im przestąpić progu kościo |ządanie nielada trudne do urze- 
ła, które zresztą w całej Abisynji |czywistnienia wobec olbrzymich 
wznoszone są przeważnie pod We-|przestrzeni rzadko zaludnionych, 
zwaniem Najświętszej Marji Pan |zwłaszcza w Anatolji, jak również 
ny. Ale nietylko kobietom wzbro-|; ze względu na to, że większa 
niony jest wstęp do kościołów. W |część Turków to analfabeci. 
cbrębie terytorjum kościelnego kaļ Ale i to jeszcze nie wyczerpuje 
płani tamtejsi nie mogą chować |wszystkich trudności dokonania 
ani kur. ani gęsi lub owiec. Nie spisu: w prowincjach graniczą- 
wolno im nawet trzymać kotki, |cych z Syrją i Persją spora część 
która łowiłaby grasujące szczury. |mieszkańców prowadzi tryb życia 
Płeć żeńską jest wykluczona. A|nomadów, zmienia miejsce pobytu 


z RÓ 
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kiedy pewnego razu jednemu z'co tydzień, jeśli nie codzień. Lap, |recki rozwiązał problemat siwo- | 


Smiech Jehudy 


Przeczytałem niedawno taką 
sobie wzmiąnkę: 

Gdy po skończonej paradzie w 
rocznicę niepodległości oddział 
wojska powracał ulicą Dzielną, 
przyglądający się temu z chodni- 
ka Jehuda Sana Szpigelglas, wy- 
śmiewał się z wojska i robil 
wzgardliwe uwagi. 

Cynicznego Jehudę Sana Szpi- 
gelglasa zamknięto na trzy dni w 
areszcie. 

Przeczytawszy tę 
zdziwiłem się bardzo. 

Będąc z zawodu cynikiem, po- 
szukuję Źródeł humoru i często 
zastanawiam się nad tem co wy- 
wołuje uśmiech sarkazmu. 

Jehuda Sana Szpigelglas zdy- 
stansował mię wielce w dziedzi- 
nie cynizmu odkrył bowiem po- 
wód do drwin na widok maszeru- 
jącego wojska. P 
* Przyznam się, że nigdy nie 
wpadłbym na ten pomysł. Nie 
mam zamiaru bronić oddziału 
wojska przed Jehudą Sanę Szpi- 


wzmiankę 


Podróżuj 


samolotem 


goń wędrownego pasterza, który 
dzisiaj obozuje ze swoją rodziną i 
stadem tu, a jutro zwija namiot i 
wynosi się o kilka czy kilkanaście 
kilometrów dalej. 

Dla przeprowadzenia spisu spro 
wadzono jako kierownika całej 
akcji znanego statystyka, dyrekto- 
ra szwajcarskiego urzęju staty- 
stycznego. prof. Brueschweilera, 
który zajął się zorganizowaniem 
odnośnego sztab uurzędników. 

Zmobilizowane siły urzędnicze 
nie wystarczały jednak ani w czę- 
ści dla wykonania spisu. Rzad tu- 
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twarzy tkwiło |lim — i musi się liczyć 


brody. Żgiął się w pół, nie odrywając rąk od 


cji powietrznej. 
więcej, niż zarządzający, to przyjaciel. 


zaczynamy pracę. 


go 'przyjacielsko po ramieniu 


moją hipotezą. 
chem ręki. 


” 
44 


wielkim naciskiem po- 


panowie nie zwrócili na. to dosłatecznej 


ogólnie znane? 
z jego warg, i nadawał twarzy wyraz dziwnej 


oświadczył Selim — i 
podziwiam ich i cenię. 


rwane. 


uniknione i długie formułki uprzejmości, po 


— Udaigor jest malem państewkiem — mówił Sc- 


(sckretarjat), 


ty i wyjaśnienia cvfrą (K.) 
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Drogoby go to kosztowało, 
ustąpić ze swego stanowiska. 
— Nie darzę specjalną sympatją lorda Brandmorc— 


Ceny ogłoszeń: 


z Anglją. Przypuśćmy na chwilę, 


że Anglja dowie się o wszystkiem przedwcześnie. 

— Trudnoby jej to przyszło — mówił Kiroto. — Je- 
go Książęca Mość jest pewna swoich robotników, a nad 
zachodnią częścią lasów niema żadnej linji komunika- 


— A gdyby nawet samoloty leciały tamtędy — ode- 
zwał się Yakasumi, — to widaćhy z nich było tylko dach 
liści. Wszystkie nasze roboty są zamaskowane, od tego 


— A wasze armaty... 

— Wyjdą z skrzyń zdemontowane i zostaną natych- 
miast pochowane w ziemi. 

— Nigdy nie wątpiłem w to, że panowie będą pa- 
miętali o wszystkich środkach ostrożności. 
mniej proszę panów, byście zechcieli zastanowić się nad 


Tem nie- 


Kiroto chciał zabrać głos, Yakasumi uciszył go ru- 


— Wówczas sytuacja stałaby się nader trudna dla 
lorda Brandmore — mówił z uśmiechem, — przecież to 
on poleca nas w swoim liście względom Waszej Książę- 
cej Mości. Mamy Anglików w naszej radzie nadzorczej. 
Gubernator postąpił nieostrożnie, czyżby chciał dopuś- 
cić do tego, by owo niefortunne 


posunięcie stało się 


musiałby 


wogóle nie lubie Anglików, ale 
Są to i wielcy patrjoci i gentle- 


mami. Lord Brandmore nie zawaha się ani chwili mię- 
dzy ewentualną utratą posady, a obowiązkiem. 

— Jeżeli zajdzie tego potrzeba Wasza Książęca Mość 
wypowie się przeciwko nam: nadużyliśmy jego zaufania. 


4t- a. D.). 
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gelglasem, ale wiem tylko, że nie 
każdy mówi to co myśli. Z tłu- 
mu przyglądających się wojsku 
Szpigelglasów, Jehuda wyrwał 
się jeden. 

Reszta Jehudów z ulicy Dziel- 
nej powstrzymała się od głoś- 
nych uwag, ale zapewne myślała 
taksamo. 

Dziwne i niezbadane są tajem 
nice Wschodu. z 

Polakowi patrzącemu na poi 
skich żołnierzy, gdy idą w stalo: 
wych hełmach nasuwa się wic- 


le uwag. Przypominają mu się 
szeregi bitew uwieńczonych o 
statniem zwycięstwem nad bol- 


szewikami, na których tu czekalo 
wielu Szpigelglasów. I dalej cze- 
ka. 

Zabawny natomiast jest fakt. 
że wielu bladych Jehudów nie po 
trafi utrzymać karabinu w ręku. 

Że na odgłos strzału brody sta- 
ja im dęba ze strachu. 

A są i tacy starzy talmudyści 
dla których tank, rewolwer czy 
armata stanowi jedno i to samo 
i nazywa się w ich języku — a 
byks... 

Cynicy z północnej dzielnicy gą 
niezbyt dzielni. Mieszkają tylko 
na ulicy Dzielnej. A to jeszcze 
nie wiele. Reasumując to wszyst- 
ko nie mogę pojąć, z czego właści- 
wie podkpiwał Jehuda Sana Szpi- 
gelglas. Zamknięto go na trzy dni. 

Gdyby mi wolno było krytyko- 
wać wyroki sądu powiedziałbym 
że to mało. 

Jur. 


s 


16 mili. ludzi w areszcie 


Jak przeprowadzono spis ludności w Turcji 


rzenia kadr kontrolerów w spo- 
sób zarówno prosty jak swoisty: 
przeprowadził mobilizację wszyst 
kich umiejących czytać i pisać w 
Turcji, od studentów do adwoka- 
tów i lekarzy. Pod karą grzywien 
i więzienia musieli wszyscy sta- 
wić się do pełnienia swych funk- 
cyj komisarzy spisowych. 

W ten sposób rozwiązano spra- 
wę z punktu widzenia techniczne- 
go. I'ozostawała kwestja, jak u- 
chwycić, przylapać  nieosiadłą, 
nomadystyczną część lucności. I 
tu poradzono sobie w sposób rów- 
nie prosty, jak.. turecki. Mianowi 
cie: od 6-ej rano do 6-ej wieczo- 
rum zabroniono mieszkańcom o- 
puszczać progi swojego mieszka- 
nia w dniu spisu. Każdy, kto wy- 
kroczyl przeciw temu przepisówi, 
karany był więzieniem. | 

Tak wiee dzień spisu ludności 
był zarazem dla wszystkich 6by- 
wateli republiki tureckiej dniem 
12-godzinnego aresztu domowe- 
go! 

W dniu spisu ulice miast i wsi 
tureckich wygladały jakby prze- 
szła przez nie zaraza morową — 
ani psa, ani kota, ani śladu żyją- 
tego stworzenia. Wszystke pod 
kluczem. 

„Ciekawość“ rządu została jed- 
nak zaspokojona. Turcja liczy 
16,2 miljona mieszkańców. Oxqaza- 
ło się też, że Stambułowi przyby- 
ło w ciagu ostatnich 8 lat zaled- 
wie 50.000 mieszkańców. tyleż — 
Ankarze, nowej stolicy. W niektó- 
rych prowincjach, szczególnię sja 
bo zaludnionych. przybada 6—8 
osób na jeden kilometr kwadra- 
towy. 


HUMOR 
WSPOMNIENIE. 

— Przypominasz sobie? Pod 
tem właśnie drzewem wyznaliśmy 
sobie naszą miłość? 

— Tak, a teraz zawieszono na 
niem tabliczkę z ostrzeżeniem. 

(Le Rire). 
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